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Irukan zajęto bez walki. -  Pod Andalsnr- poddał się generał, 127 oficerów i 2500 żołnierzy. -  
Atak samolotów bojowych na brytyjski pancernik. -  Nieprzyjacielski frachtowiec ciężko uszkodzony

na północ od Narwik.
J-r) fierłip. 6 maja. Naczelna komenda ar- 

mjJ niemieckiej zakomunikowała »  dniu 4
Na froncie zachodnim nie było żadnych 

szczególnych wydarzeń.
maja:

Na północ od Narwik 'niemieckie poste- 
run tu odparły próby atakówwojsk ulepimy, 
jacielskich. W  samem Narwik sytuacja nic 
uległa zmianie.

Niemieckie oddziały, które z Drontheim 
postępują ku północy, napotykają jeszcze 
tj Iko na opór wojsk norweskich, ponieważ 
siły wojskowe mocarstw ząeliodnicb opuściły, 
pospiesznie teren Namsos. Naczelny dowód­
ca wojsk norweskich w odcinku Drófttheim 
wydał rozkaz dzienny, w b !órym z rozgor­
zeniem  siwiej dza. ie i locarstwa zachodnie 
bez porozumienia sie z nim lub ostrzeżenia 
g« wyeof iły swoje wojska z Namsos. Ęą- 
nieważ wojska norweskie, wskutek zachowa­
ni!1 sie pngieiskiegc naczelnego dowódcy, zo­
stały zagrożone od flanki i tyłu, przeto d«- j 
wódea norweski prosił o zawiedzenie broni.

Usitokojenie w całej Nrrwegji postępuję 
naprzód. Irukan został wezora, przedpołud­
niem odm ny wojskom niemieckim bez wal­
ki. W  rejonie Andalsncs poddali się: jeden 
generał, 127 oficerów i 2.800 żołnierzy. Roz­
miarów zdobyczy jeszcze nie zdołano obli­
czyć.

Lotnictwo kontynuowało swoją działalność i 
wywiadowczą nad Norwegją i cąłem morzem 
Północnem. Jeden nieprzyjacielski statek 
frachtowy ■ został eiężko uszkodzony bombą 
Średniego kalibru we fiordzie Solbcrg na pół­
noc od Nat-wik.

3 maja popołudniu, jak już auniesio 10 w 
kojuunikaciz specjalnym, w rejonie morskim 
na zachód od Nąmśos niemieckie samoloty 
bojowe zaatakowały i trafiły -brytyjski pan­
cernik, płynący od zachodu. Po olbrzymiej 
eksplozji okręt zatonął.

H ęć brytyjskie! samolotów bojowych ata­
kowało w nocy z. 3 na 4 maja niemiecką 
łódź wywiadowczą na mól zu Półnuctiem bez 
skutku. Zestrzelono przytem dwa samoloty 
nieprzyjacielskie.

Nlewledde samoloty 
zniszezgłg brotylski 

©krfl liniowo.
Berlin, 5 maja. — Główna Urnendu 

wojsk niemieckich donosi:
Po południu dnia 3 maja na obszarze 

Morskim na zachód od Namsos niemieckie 
samolot, bojowe zaatakowały brytyjski

okręt linjowy, płynący na zachód, obrzu­
cając go bombami ciężkiego kalibru. Je­
dna z nich trafiła pośrodku między dwo­
ma wieżami artylerji W  pół m?wty go 
zrzuceniu bomby zobaczono wielki słup 
dymu oraz ogień na okręcie. Gdy chmura 
d/uru opadła .t.e zobaczono nic poza 
szczątkami okrętu.

*  *  *
Jedna z brytyjskich łodzi podwodnych, 

dostrzeżona przez samoloty niemieckie I 
zaatakowana bombami, została w dalszym 
pościgu zniszczona przez niemieckie łodzie 
o odwodne, (p).

Rzeczywistość fest s iln ie ®  
oo iluzji.

Kraków, ó maja. Skutkiem wojny zao­
strzył się u ludności naszej zmysł reaij- 
zinu: Kampanja wojenna była dla nas 
twardą, ale, jak wierzymy, zbawienną 
szkołą. Opuszczeni i zdani na pastwę losu 
przez tych, którzy chcieli „ej wojny, nau­
czyliśmy się zadawalać istniejącym, sta­
nem rzeczy, nauczyliśmy się przestawić się 
pod pewnemi względami. A  co najważniej­
sze — zmieniliśmy swoje zapatrywania I 
to zmieniliśmy gruntownie Dzisiaj nikt 
nie jest w stanie zgotować Jiam rozczato-' 
wania. Mocarstwa zachodnie, które spo­
wodowały katastrofę wojenną i śuis z.iąły 
jej skutki z brutalną bezwzględnością na 
ńaś, nie są juz w stanie nas przerąbie lub 
coś przed nami zmyślić. Przykład Not* 
wegji, który w istocie rzeczy był powtó­
rzeniem tego, co zawińionu wobee nas, wy­
kazuje aż nadto wyraźnie, do czego nadu­
żywa się mać w ze strony tak zwanych 
demokracyj.
Francja zaliczała śit niegdyś do na 

szych przyjaciół. To było niegdyś. Jakimi 
to przyjaciółmi byli aia nas Francuzi, 
przekonać sic o tern musieliśmy nieryłko 
dopiero w czasie wojny, ale na długi czas 
przed je j wybuchem, wtedy, gdy budowa­
liśmy armję dla ot rony młodego państwa.. 
Obiecano nam dustawić najlepszy mato. 
rjał wojenny. A  uo w rzeczywistości do­
stawiono nam ze strony naszych francu­
skich przyjaciół ma wypadek wojny? Nić, 
po Za przestarzałciai tankami, mnie wór* 
temi działami i źle wyposazunemi samo­
lotami. To, e<o z nasze/ broni nadawała ślę 
do użytku, to me dostaliśmy w podarunku 
od naszyci „przyjaciół", ale musieliśmy 
iBakbpić za ,drogie pieniądze. To, że z fran- 
c isną przyjaźnią rie mogliśmy zajść zbyt 
daleko, wiedzieliśmy już pofb zas wielu l*t 
najlepszego pokoju.’ ;

Niejeden z objawów przemawia za tern, 
że Francja óhmałj spowodować nasz u- 
padeit właśme v ty n momencie, kiedy 
koniecznie polrźbówaliśmy pomocy z jej 
.strony. Ludzie, którzy ostrzegali, a któ­

rzy w Polsce tu i ówdzie trafiali się, byli 
wyśmiewani 1 przedstawiani jako marzy 

'cielę i pesymiści. Jakżeż wlelt słuszności 
mieli właśnie ci jasno myćlący ludzie, ma- 
■ący .mysi dla istoty rzeczywistości, ci 
istotni zwolennicy pokoju! Ich rady i 
ostrzeżenia szł^ na Wiatr, grupa legioni­
stów, , zgromadzona, wokół Śmigłego-Rydza 
dzierżyła Władzę i ona to przypieczętowana 
przez swoje nieprzemyślana postępowanie 
I wyzywające zachowaniom się losy Polski1 

Posłuchajmy «o teraz, po tej ,kaia=i<r0fie, 
radzą nam ze s t r o n y  fi-anenskiej, Nie jest

W Norwegji przegrywa się coś więcej niż bitwę.
( - )  “iijm. u maja. Głębokie rozczarowa­

nie, jakie z dnia na dzieli daje się coraz 
Widoczniej. zaobserwować w Paryżu z> 
k.ęsce w Norwogji, tlómaczonejes* przez 
paryskiego kroesponuenta „Popoio dl Ro­
ma" tem, ii zarówno koła rządowe i ui a- 
sowe, ale. również szeroka opinja. pąiblicz- 
nj czuje się zawiedziona v. zawianiu do 
m.pokonansj i niewzruszonej potęgi 
angielskie].

W  Paryżu zdają sobie .sprawę, że obe­
cnie w Norwegji nie tylko przegrano bi­
twę, ale także wian i zaufania w niena­
ruszalną i f anuiąc.1 nad morzami pozycję 
angielskiej floty. Zrozumienie to przebija 
także z komentarzy francuskiej prasy, 
której wymńsźóna wstrzemięźliwość nie 
może pokryć powszechnego uczucia rorą- 
czkowego podnieć.;., a. jakie po załamaniu 
angielskiego-fra n cu skiego frontu w . Nor­

wegji powstało w szerokich kołacn opinaj 
publicznej we Francji.

Churchill milczy jak zaklęty
Zniszczenie brytyjskiego pancernika koło 

N -r.ji.os.
(=) Berlin, 6 maja. W  związku ze spe­

cjalnym komunikatem naczelnej komendy 
armji niemieckiej o zniszczeniu pancerni­
ka przez niemieckie bojowe samoloty śli­
zgowe w dniu Ś maja dowiadujemy się, żd 
komunikat, ten został wydahy v terminie 
późniejszym, aby dae brj „yjskiej admira­
licji sposobność opublikowania, przede- 
wszystkii.ni przez nią tak poważnej stra­
ty. Opóźnienia to było dostatecznie wiel­
kie, jednak brytyjska admiralicja I tym 
razem uważała za stosowne zataić i te 
stratp wobec zdumionego świata.

p o m o c. N a  placó w ce.

f-odozas mai t /i  wojsk nlemierKich w Norwegji wielkie usługi oddały zaprzęgi kor. 
ba. Na stromych ri-ogrch górskich nałe zgrabne koniki norweskie bez zmęczenia 
e|ągnęły wyładowane -w y, Zdjęć- naszo p-wdttaw. t Jedoń z takich wojskowych

zaprzęgów w Norwogji.

Na ziemi norw/skiej muszą żołnierze nie nfieccy zwrćcać baczną uwagę, aby nic d«ć 
tlę zaskunzyć. Tak zwane placówki1 zabezpieczające obeerwują nieprzyjaciela I wV- 
bzukuią jogo etanewieka. Zdjęcie naszo pr.odstawli jedną r takich placówek, u* 

krytą w śniegu, z kaiwęłnem, gotowym tfb etruiu
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to ido więcej, ani mniej, jak tylko to, że 
powinniśmy pożegnać r*ę ze wszystkiemi 
nadziejami na odbudowanie sametlziePneJ 
Polski. Z ńistoiji powinniśmy się nauczyć 
rezygnować z marzeń i pogodzić się z rze­
czywistością.

Otwarte słowa, których powinni wysłu­
chać ci z pośród nas, którzy jeszcze nie zre­
zygnowali z „marzeń przy francmiskim ko­
minku", wystosował profesor Ma&on w pa* 
ryskim dzienniku Journal" pod adresem 
Pciski, Jego artyJŁuł, który odtwarza spo­
sób myślenia wiola Francuzów, nosi tytuł: 
„Wojna ł polityka", wywołał wielkie vr-a- 
żfciiie. Rzadko tylko spotyka się tak wielką 
otwartość, a jaJsą przyznaje się, że było 
błędem dla Francuzów postępowanie w 
myśl im iw ja li stycznych marzeń. Rzeczy* 
wfstelć jest sitiiiejszą od iltizyj. Bo tego 
mianownika sprowadza się to, co powie­
dział profesor Mazon.

Mazon stwierdza w swoim artykule, że 
P o W  muszą odróżniać histoirję od te­
raźniejszości i muszą uyoln ić się od ma* 
rżeń o memozdwyeh rzeczach. W  jedncm 
miejscu oświadcza on dosłownie:

„Polacy tak samo nie mają podstaw 
do nadzieli na w ekrzeszenie ich dawne­
go państwa, jak Francuzi na wskrze­
szenie państwa Karola Wielkiego".

Dalej czytamy w artykule Mazona, że 
Polacy Uczynią d obi ze, jeśli zajmą się 
więcej, teraźniejszością i będą myśleli o ja ­
kiejś stabilizacji, -a pożt gnają się z nadzie­
ją  na wskrzeszenie przeszłości.

Artykuł Mazona został zrozumiany w 
kołach polskich emigrantów, którzy prze­
byw ają obecnie we Francji i zbierają się 
około rozmaitych dawnych wielkośęi, jako 
francuski odmowa na żąH~ink. Polaków, ‘ 
to jako wyraźna odmowa. Francją — to 
wie każde dziecko w Paryżu — nie jest 
w , tenió spełnić swych dawniejszych przy­
rzeczeń wobec Polski. Wielu Francuzom 
podnoszą się włosy z przerażenia na mysi, 
że fi-itiiciusik-a polityka zawiniła i na lek 
Polaki, ściągając na głowy Francuzów tak 
wielką moralną odpowiedzialność. Hic 
jednak nie jest w s tanie zmyć tej winy z lu­
du francuskiego. Fikcyjny rząd polski we 
Francji grozi, jak  to donoszą, zaipełnem 
ro.madnięcicm się, Tak, jak w "Warszawie, 
tak i teraz w ^aryżu, w miarodajnych tam 
czynnikncń niema śladu jedności. Przeci­
wnie, każdego dnia wychodzą na jaw  roz­
maite przeciwieństwa,

Potworzyły się grupy i grupki, które 
walczą między sobą o metody odrestauro­
wania polskiej niepodległości. , Francuzi 
m® robi® wcale tajemnicy z lego, że zo­
stali v rozczarow ali. przęz R ą | ó  W,. & % g-, 
giej jednak strony, przebywający w Pary­
żu Polar y rąbią Francuzom " wielkie wy­
rzuty. Zimny tusz, jak i Maaon zgotował 
kołom emigrantów, nie pozostał bez S K u t-  
ków. Hiiiigrattoi, którzy robili sobie jesz­
cze jakieś nadzieje, krzyczą z rozpaczy. 
Inni, którzy wpcal5 już w rezygnację, 
stracili ostatnią resztkę nadziei na pomoc 
ze strony francuskich ,.przyjaciół".

Dzisiaj rzeczywistość przemawia sil­
niej, niż wszystko inne..Niema ju* miejsca 
Mn Iluzje. Kto tym iluzjom się oddaje^ nie 
jest przyjacielem swego ludu, lecz jego 
wrogiem,

Obseryer.

Skonfiskowane 2-ch parowców z rudą 
we fiordzie Sande.

I==) Berlin, 6 maja. We fjordzic Sande 
skonfiskowano parowce handlowe z ładun­
kiem rudy. Są to okazy: „Salomon Paul" poj. 
WHJP ton i „Salerno" poj. 2500 ton.

Sztokholm o wkroczeniu wojsk 
niemieckich do Namsos.

Pustoszące działanie niemieckiej broni 
powietrznej.

(= ) Sztokholm, 6 maja. Tutejszy dzien­
nik „Affoubladet" donosi, że wojska nie­
mieckie Już w sobota wki "uszyły r t  i jm - 
eos. Wycofanie się Anglików z trójkąta 
Snasa określane Jed w kołach norwe- 
ekieh — według doniesienia koresponden­
ta .er“ pisma — otwarcie jako zdrada I 
jako złamania wielkich przyrzeczeń.

Załamanie się Anglikóv, przypisywane 
je s , w kołach norweskich głównie strasz­
nemu działaniu lotnictwa niemieckiego, 
na skutek którego A ngliey stracili wkoń- 
cu ne^wy. Lotnicy niemieccy bombardo­
w ać bez przerwy porty, linje kolejowe, 
łin je komunikacyjne i drogi marszów, tak 
że wkońcu przecięta zustała prawie wszel­
ka łączność. Jak p isze , dalej dziennik 
szw eizk'. lotnictwo niemieckie wywalczy­
ło zwycięstwo pod Namsos.

Również ze strony norweskiej podkre­
śla ją  że Anglicy i Fi-anuuzi uruchomili 
zupełnie niedostateczną ilość bateryj prze­
ciwlotniczych.

Amerykański statek frachtowy 
ostrzeliwany przez samoloty bryt.
(sś) Nowy Jork, 6 maja. Jak zakomuMko- 

wall czlenkowie załogi cmery kańskiego fra- 
ćbtowea „Flying Fish“ po przybyciu do No­
wego Jorku, brytyjski samulut w Bergen o* 
strzelfwit nie tylko Ich okręt' ale także fra­
chtowiec Stanów Zjednoczonych „Charles 
filc Cormlcb”,

Olbrzymi sukces wojny hb i o w e j
przeciwko Anglji.

Od 9 kwietnia zniszczono 23 łodzie podwodne. -  najęcie Namsos I Grong. - 
Znaleziono 20 spalonych samolotów angielskich. Skutki ataku bombowców 

niemieckich. -  Zatopienie dalszych okrętów.
komenda(=) Berlin, 6 maja. Naczelna 

armji niemieckisj komunikuje:
Silne oddziały nieprzyjacielskie, przy 

popam i; lotnictwie., zaatakowały ponownie 
niemieckie pozycjo na północ Od Narvik. 
Odparto je  przy współdziałaniu niemiec­
k i e j  lotnictwa.

Wojska niemieckie posuwają się ze 
Stoinbjer na połnoc od Drontheim w kie­
runku północnym. Namsoe i Grong zo­
stały zajęte. Dowódca wojsk norweskich, 
znajdujących się na tym terenie, poddał 
się wojskom niemieckim.

Na «ornisku LesJasko-j, na południowy 
wschód ód Antrafasnus znaleziono 20 spalo­
nych samolotów angielskich.

W  rejonie Roeros i Trysil jest w  toku 
akcja oczyszczająca.

Lotnictwo niemieckie zatopiło stolo 
Namsos dnia 3 maja, jak już doniesiono, 
jeden pancernik angielski, jeden ciężki 
krążownik i jeden wielki transportowiec, 
w dniu 4 maja dwa nieprzyjacielskie sta- 
tks handlowe, a keło Narvik jeden b. pol­
ski kontrtorpedowiec. Jeden samolot nie­
miecka przymusowo lądował z powodu 
braku paliwa.

Liczne lekkie jedncstJłi marynarki wo­
jennej czynne są od dnia 9 kwietnia dla 
zpbezpieczenia transportów wojsk i posił­
ków do Norwegji. W  obliczu nieprzyja­
cielskich łodzi podwodnych i stałej gro­
źby okrążenia przez nieprzyjacielską flotę

wojenną, jednostki te wypełniły swoje za­
dania w całej pełni, przyczyniając się do 
szybkieg-o wyniku kampanji w H orw egji

Minerki, łodzie patrolowe, pościgowe lo­
dzie t»o-wodne i samoloty patrolujące 
zniszczyły przytem od 9 kwietnia 23 nle- 
przyjaclclckle łodzie podwodne.

Pomimo silnego udziału niemieckiej bro­
ni podwodnej w akcji w Horwegji, w mie­
siącu kwietniu kontynuowano skutecznie 
w.ojnę handlową przeciw Anglji. Cyfra 
zatopionego tonażu Okrętów handlowych 
nieprzyjacielskich i neutralnych, - żyw, 
nych przez nieprzyjaciela przekroczyła 
dwa miljony i wynosi obecnie okrągło i& 
miljonów ton.

Należy przytem u\, zgiędnić, że straty w 
okrętach handlowych, poniesione częścio­
wo przez najechanie na miny, publikowa- 
n . są przez nieprzyjaciela tylko wtedy, je ­
żeli zostały one stwierdzone przez stronę 
niemiecką lub neutralną i  nie da się ich 
bezwarunkowo zataić. Można wiąe przy­
jąć, że straty nieprzyjacielskie w wojnie 
handlowej wskutek fciałatua marynarki 
niemieckiej są wyższe, niż dotychczas po­
dano.

Obrona wybrzeży nt zajętych odcinkach 
w N orw e«ji została wzmocniona przez 
ustawienie dalszych bateryj nadmorskich 
lekkiego, średniego i ciężkiego kalibru.

Na froncie zachodnim nie było żadnych 
szczególnych wydarzeń.

w odcinku Namsos.
(=-) Sztokholm, 6 m aja Według nade- 

szfvch tu doniesień, dowódca norweski w 
półnócnem TrSndalar w odcinku Namsos 
uznał pófoże.ilt wojj k norweskich na tym 
odcinku wskutek .ycofania wojsk angiel- 
sk!ch i francuskich z Namsos jako nie do 
utrzyn.un.a i zaproponował wojskom nie­
miecki.. swą kapitulację.

Odwrót wojsk brytyjskich i fr.a/Wwśkifih 
?  Namsos Wodtug przede ta wień^ prasy 
szwedzkiej i według rozk»zu dziennego 
norweskiego szefa dywizji la odcinku 
Steinkjer wygląda na haniebną zdradę 
Norwegów. Fąkt ten podkreśla także ca­
ła prasa szwedzka. Stwierdzając W tytu­
le, że „Troendelagen skapitulowało" łąozy 
z tem „Stockholms TicJulngen" okolicz­
ność, iż Anglicy zniknęli w ciemnościach 
necy.

Sz sf dywizji wojsk norweskich w okrę­
gu Troendplagen pułkownik Goetz wv«lał 
rozkaz dzienny do swoich wojsk, stwier­
dzający, że dowództwo naczelne wojsk an­
gielskich w NemsiK nie posłało naWeT~do- 
wództwu norweskiemu zawiadomienia o 
wycofaniu wojsk brytyjskich i francu­
skich i nie udzieliło naimniejsz-go ostrze­
żenia przedtem, że na skutek tego cof.ilę- 
cia się flanka i tyły wojsk norweskich zo­
stały zagrożono przez wojska niemieckie.

Rozkaz dzienny nie tai rozgoryczenia 
zdradzonego dowódcy norweskiego z po­
wodu zachowania się Anglików. Różkaz 
dzienny głosi m. im: „Niezrozumiałe jest 
postępowanie naczelnego dowódcy wojsk 
angielskich, który nie ostrzegł mnie,; iż 
tj iy moich wojsk są odsłonięte, wskutek 
czego zostałem odcięty od jedynej możli­
wej linji odwrotu na Mosjoeen. Z tego po­

wodu zaproponowałem 
mieckiemu ;awioszenie

dowództwu nie- 
broni".

S k y b k t e  p o s t ę p y  t f e m o b i l i t a c j i  
w Norwegii.

(=-) Berlin, 6 maja. Przy lojalnej współ-

\V rejonie fjurdn Sogńe zarządzono roz­
brojenia i rozpuszczenie wszystkich żołnie­
rzy, stojących jeszcze pod bronią. Wszyst- 
ki s okręty w tym rejonie gromadzą się w 
punktach, wyznaczonych prze? niemieckie 
władze wojskowe, Wśród nich znajduje się 
też 7 większych okrętów,

Bezwładna ucieczka „obrońców 
Norwegji“ .

(ra) Sztokholm, * maja. „Dagene Nyhe- 
ter“ donosi z Namsos, it  optr» •wertowa­
nie wojsk Sprzymierzonych odbywam się
z największym pośpiechem ] przy zmonf- 
lizowaniu Wszystkich zdolnych ud Użycia 
okrętów.

Anglicy i /rancuzi, w czasie swej po­
śpiesznej ucieczki pozostawili w Namsos 
wiele materjału wojennego. [Sprawozdaw­
ca dziennik? „twierdził o io b iścc  ten fakt 
w  czasie przejazdu przez Namsos. Również 
wojska francuskie pozostawiły w Namsos 
liczne automobile. W jakim nieporządku 
odbywała się Ucieczka wynika z faktu, że 
nawet jeden dzieńnikarz angielski nie 
mógł być zawiadomiony przez dowództwo 
angielskie o przewidziańem wycofaniu się.

Norwegowie został* rzuceni na pastwę
przez mocarstwa zachodnie.

Dalsze głosy prasy północno-włoskiej.
—) Medjolan, 8 maja. „Populu dTtalia" 

omawia obszernie koniec przedsięwzięcia 
brytyjskiego w Norwegii uraz przyczyny 
i doniosłość klęski angielskiej i francu­
skiej, Nm.egowło, jak j*wi#idza pu mo, 
zostali przez mocarstwa zachodnie rzuce­
ni na paotwę lasu, ponieważ zaokrętowa- 
łils korpusu okspsdyeyjrtęgd nastąpiło po­
za piecami wsjsk norweskl-h, które pozo­
stawione w nieświadomości wydarzeń, o- 
trzymały rozkaz „walczenia do ostatka o- 
bok dzielnych towarzyszy broni z Anglji 
I Francji". , .

W rzeczywistości natomiast ginęły one 
* * ' " dać czas żołnierzom

_y prestiż. Praktyczny przykład zimnego 
egoizmu brytyjskiego załamał wszelkie 
Iluzje. Uspokojenie Norwegji będzie obe­
cnie czyniło szybkie postępy, Ludność je ­
dnak okryta jest żałobą z powodu darem­
nego rozlewu krwi.

„Gazetta del Popoło" pisze o kortcu an­
gielskiego panowania nad morzami. An­
gielskiej flocie nie udało się, wobec ata­
ków lotniczych luetnieckich, ochronić wy­
lądowanie dostatecznych ilości żołnierzy 

materjału wojennego. Z szyderstwem i

iron ją piętnuje dziennik wyskoki Chur­
chilla i Reynaudą na temat „strategiczne­
go błędu" jaki Niemcy mieli tzśkomo po­
pełnić obsadzając Notwegję.

W  trzy tygodnie po buńczucznych obie­
tnicach Churchilla o korzyściach brytyj­
skich z powodu rozszerzenia konfliktu na 
Skandynawię, Niemcy dosłownie wrzucili 
do morza wojska angielskie i francuskie. 
Jako posiadacze Horwegji, Wojska nie­
mieckie stanowią w tym  kraju ostrzy, 
skierowane wprost w serce Anglji. Pod 
stawową rzeczą jest jednak to, że flota 
brytyjska zdradziła, iż nie tylko nie posia­
da panowania nad morzami, ale także mu­
si ustępować wobec ataków niemieckiego 
lotnictwa. Pewność zwycięstwa A nglji i 
Francji zostah. złamana właśnie na tem 
trądy cyjnem przekonaniu o panowaniu 
nad morzami. „Któreż z państw, Posiada­
jących gwarancje — pisze dziennik — bę­
dzie obecnie jeszcze liczyło na skuteczną 
i szybką pomoc Anglików i Francuzów?"

Ciężką klęskę prestiżowa A nglji oraz 
przygnębienie panujące w demokracjach 
zachodnich podkreślają także Inne pozo­
stałe izii uniki północno wioskie z 
wyrazistością..

OLrzymie wrażenie 
zatopienia brytyjskiego pancernika-
ł—) Sztokholm, 6 maja. Doniesienie o za­

topieniu brytyjskiego pancernika przez nie­
miecki samolot bojowy zostało przez sztok­
holmską prasę wieczorną opulikowane W 
Sensacyjnej formie na czołowych stronach. 
Fakt ten wywołat szczególne wrażenie w ko­
łach wojskowych i marynarskich i stanowi 
powszechnie temat rozmów jako niezwykły 
sukces lotnictwa niemieckiego.

fluiiid fińskich kńł wojskowych 
c zachowaniu się Anglików w czasie 

ucieczki z Kcrwegji.
(—) Helclnkl, 6 maja. Tchórzliwy od­

wrót wojsk angielskich i dramatyczny 
rozkaz dzielny pułkownika Goetza Jako 
szefa dywizji norweskiej w półnócnem 
Troendciag wywarły w Finlandji głębokie
Wrs,: BhiPr

„Hufvudsładsbladet“  przynosi doniesie­
nie własnego korespondenta, który pod­
kreśla, że wojska mocarstw zachodnich 
przeprowadziły swą ucieczkę w zupełnej 
tajemnicy, a tłomacze norwescy i inne 
czynniki norweskie zostały poprostu po­
stawione przed faktem dokonanym. Spra­
wozdawca pisze, że jedna kompanja nie­
miecka na froncie Steinkjer rozbiła cały 
angielski bataljon.

„Pozostawieni własnemu losowi".
Dzienniki brazylijskie o brytyjskiej 

ucieczce z Norwegji.
(“ ) Rio de Janeiro, 6 maja. Prajp wie­

czorna podajQ za prasą szwedzką opisy u- 
cieczki Anglików z Norwegji i pozostają­
cy  z tem w zwi jzku rozkaz dzienny pułko­
wnika norweskiego Goetza. Wzmacnia się 
tu wrażenie klęski angielskiej 

„Mediodia" o'władcza, że po ucieczce an­
gielskich wojsk okupacyjnych kapitula­
cja jesl zupełna. Pod tytułem „Pozosta­
wieni własnemu losow i!" pisze dziennik 
„Tardfc", że rozkaz dzienny norweskiego 
dowódcy jest strasznem oskarżeniem prze­
ciw Anglji.

fctennilfi beiaifrlfle o odwrocie 
Anglihów w Norwegii.

(=) Bruksela, 5 maja. Wiadoma,ecl o pa­
nicznej ucieczce Anglików z Norwegji 
środkowej i południowej oraz f«Ki opu­
szczeniu Andais.ies Wywarły na beig.jską 
opinię U ibliczną piorunujące wrażanie, 
Już choćby z tego powodu, Że więź szośó 
dzienników systematycznie przemilczała 
prawdę o wydarzeniach w r orwegjf.

Obecnie jednak dzienniki belgijskie u- 
ważają za stosowne i w  drodze Wyjątku 
przyznać się do poważnej porażki Angli- 
kó w i przynoszą form ie sensacyjnej 
szczegółowe inform acje o ostatnich wyda­
rzeniach, jak również i o tem, że w ub. 
czwartek wojska niemiccKie zajęły An- 
dalsneś, naa którem to miastem powiewa 
flaga wojenna niemiecka.

Na plan pi irwszy doniesień prasy bel­
gijskiej wybija się wypowiedziane we 
czwartek smutne oświadczenie Chamber­
laina w. Izbie Gmin na temat w ycofywa­
nia się wojsk brytyjskiego korpusu eks­
pedycyjnego z Norwegji. (p)

Rozwiał sic nimb o niemożności 
pokonania Anglji.

(==) Rzym, S maja. „Mit o niemożność! 
pokonania Anglji rozwiał się" — paniczna 
ucieczka Anglików i Francuzów przez 
Niemców wtrąceni do morza — pierwszy 
ciężk: cios zadany /.ibienowi" — w ten 
Sposób określają dzienniki rzymskie, Osta­
tnio bardzo silnie rozchwytywane przez 
czytelników, wiadomości o świe'nem zwy­
cięstwie wojsk niemieckich w Norwegji.

O rozmiarach klęski Anglików mówi się 
w kołach politycznych i wojskowych 
W łoch jako o powtórzeniu klęski z pod 
Gallipoli, ale w  wydaniu znacznie rozsze­
rzonemu Siła floty wojenne: i lotnictwa 
niemieckiego otazal i się większą od sił 
wojennych Anglji, która rzekomo zagra- 
ż{ ła Niemcom. Bezpieczeństwo Anglji wy­
stawione jest na poważną próbę, (p),

„Niewgtpuwd pora2ha 
AltgbkiW”

okicślbjy sytuację dzienniki Jnpoflukle.
(= ) Takjc, 5 maja. Nawiązując do sto­

sunków japońsko-amerykańskich 1 japoń- 
sko-anglelsklch na Dalekim Wschorzie,

Iąk również do rozwoju wypadków wo- 
ennych w Europie i na morzu Sródzlcm- 
nem dziennik „Tokio Asahi Szimbun" 

stwierdza niezawodną porażkę Anglików.
Nie można zaprzeczyć temu, że Anglicy 

przegrali w Norwegji s: ereg bitew. P o­
nadto na uwagę zasługuje kierowanie b- 
krętów angielskich wzdłuż A fryki połu­
dniowej, có niewątpliwie świadczy o po­
gorszeniu się stosunków brytyjsko-wło- 
sfcięh.

Dziennik „Tokio Niczi Niczi" pisze, że 
pozycja wojenna A nglji i Francji uległa 
wybitnemu pogorszeniu, a równocześnie 
w kazuje< na to, że niespodziewanie zao­
strzyły się stosunki mocarstw zachodnich 
na morzu sródziemnen,. (p).

Trzykrotny alarm lotniczy 
w północno-zachodniej Francji.

(= ) Bruksela, 6 maja, W  nocy na lobotę 
w północno-zachodniej części Francji zarzą­
dzony był trzykrotnie alarm lotniczy.
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czyste wymierzano karę przez powieszenie, 
zwłaszcza względem rabusiów i złodziei. Cza­
rowników, heretyków i podpalaczy zwykł i 
palono. Faiszerzom pieniędzy wlewano do 
gaidłi rozpalony ołów.. Gwałcicieli karano 
mieczem lub wieszano. Kara śmierci groziła 

za dwużeństwo i za a łamanie wiary małżeń­
skiej. Sodomitów i homoseksualistów karano 
ogniem. Tym, którzy organizowali spisek na 
życie monarchy zadawano śmierć wśród wy­
szukanych męczarni; obcinano im członek po 
członku, lub rozszarpywano końmi.

Po<Ś koniec wieków średnich karę śmierci 
stosowano bardzo często i to za stosunkowo 
nieznaczne przestępstwo, jak włóczęgostwo, 
kradzież drzew z lasu i t. p. Za kłusownictwo 
w lesie dziedzica, winowajcy obcinano zazwy­
czaj rękę. Za niektóre przestępstw? wyłupy 
w ano oczy lub wyrywano serce z piersi (n. p. 
ojćobójcom). Buntowników łamano zazwyczaj 
kołem.

W Niemczech w wiekach średnich działały 
również sądy tajemne (FeehmgericWte) Sę­
dziowie ich nie byli znani nikomu. Sądy te 
uważano za rodzaj samoobrony społecznej 
w tych wypadkach, gdy osobnika przeciw któ­
remu występowano, bądź wskutek «wego wy ­
sokiego stanowiska, bądź. z. powod i innych 
przyczyn nie nógł. stanąć przed sądeim

Te sady tajemne inaczej zwane sądami kap- 
turowemi znały tylko jedno orzećzeeniee: ka­
rę .śmierci. Sędziowie byli zarazem wykonaw­
cami wyroków. Skazany dowiadywał się o wy< 
danym na siebie wyroku, słysząc w nocy 
przed swemi oknami trzykrotny okrzyk: 
biadał

—  «=“ »— 1    ■»

ANEGL OTY.
SPRAWA OSOBISTA

Per nego razu zwróciła sic do Frydery­
ka Wielkiego pewna dama, która skarży­
ła sie na swojego m cii, żę źle się z nią 
obchodzi i że źle o niej mówi.

Król wysłucha! cierpliwie wynurzeń 
di im f poezem rzekł najspokojniej’̂

— Sprawa ta nie należy do mojej kom­
petencji, bo jest ona sprawą osobistą
pani. ' . . . . .  i— Ależ mój mąż wyraża się złe i o kró­
lu... dodała zbita nieco< z tropy przybyłą.

— To znów jest moja osobista sprawa 
i pani nie ma najmniejszego powodu i jl- 
toiesowaó Się nią — odrzekł już nieco 
zniecierpliwiony król.

*  *  *

Napoleon, jak wiadomo, dostąpił niaj,- 
wyzszych godności w bar/jzó młodym wie­
ku. Do kogoj za źli ń>'i i<u e^o.yżp jeśt tak mło­
dym. oerzeki spokojnie:

— Nie martw siei Zestarzeję się kie*

Wyjątek z listu Napoleona.
- Matko moja, pamiętaj o fwem zdro­

wiu, /.yj długo, długo..,, bo gdybyś •mar­
ła, niższych od siebie widziałbym tylko tta 
tym świecie,

Staropolski humor
DARMO...

Pewien wojewoda narzekał, nie mogąc 
załatwić swych inlere sów, że danno przy­
jechał i darmo mieszka,

— Jesteś szczęśliwym — odrzekł przyja­
ciel, — że wszystko masz darmo^ ho nas 
to drosro kosztuje.

LEPIEJ BYC BEZ NOSA.
Pewnemu człowiekowi, który nie bardzo 

dobrą miał żonę, ucięto nos w zv idzie. 
Gdy go przyjaciele pocieszali, odrzekł:

— Cieszę się najbardziej z tęgo, że żona 
nie będzie mnie mogła więr-ej za nos wo­
dzić.

ClĘŻK DŁUG.
Pewien dłużnik przyszedł dô  swęgo wie­

rzyciela i zamiast dług oddać, zaczął za­
bawia" go długą rozmową, a wkuńcu za­
pytał po kim on nosi żałobę!

— Po sobie noszę, — odrzekł wierzy­
cie'., — bo pan uważasz mnie za umartego 
i nie oddajesz pieniędzy, sądząc, że umar­
ły niczego nie potrzebuje.

DAŁ NAUCZKĘ*
Pewien człowiek zobaczywszy ż -ajome- 

t.o doktora na ulicy przystąpił dc niego 
i zaczął prosić o przepisanie jakiegoś le­
karstwa na dolegliwości, Doktór oburzył 
się na takie postępowanie i zapwtał na­
tręta co więcej ceni, dobre ubranie czy 
zdrowiel Zagadnięty nie wiedział <jq mą 
odpowiedzieć, Wówczas doktór rzeki:

— Jeżeli\ nie każesz krawcowi szyć lub 
łatać sobie ubrania na ulicy, a sznąąsz go 
w dnmu, dlaczegóż zwracasz się na Ulisy 
do doktora, aby twe zdrowie łatał.

STRÓJ DLA GŁUPICH...
Na pogrzebie pewnej rc księcia postawio­

no w drzwiach hajduków, aby lada kogo 
nie puszczali. Jeden z odźwiernych bardze 
frasował się, że nie wiodział, kogo ma 
puszczać, bo powiada, wszyscy -ą  na r/a: - 
no ubrani, Kiedy o wątpliwościach tych 
dowiedział się marszałek, rzekł: - Powi­
nienem był koaros mąorzejszegc dla roze­
znania rsób P1 stawić, bo wy hajducy nie 
znacie rie na ludziach tylko na sukznaon.

Tanki njeoteckie 
na ulicach stolicy 

Norweg};.

Wielką sensację bu­
dziły wśród miesz­
kańców stolicy Nor- 
w-flji, miar* O-.lo — 
Wimkie tanki niemie­
ckie, przesuwając? się 
po uliicach stolicy. — 
Zdjęeic nasze przed­
stawia oryginalny wi­
dok tanki w niemiec- 
kicli r a tle ,tarodaw­
nych budowli norwe­

skich.

C ie k a w i lu d z ie .

S l o w  p i i i ?  ą  o  K a m c z a t c e .
Kraków, w maju. 

Na Kamczatce, tym najdalej na półno­
cny wschód wysuniętym półwyspie spo­
tykamy niezmiernie ciekawe typy ludzi. 
Stolicą Kamczatki jest poit Petropa- 
włosk. Ludzie tej stulicy Dd»naczają się 
nadmierną ciekawością.

Tam nikomu nie śpter-y się, wszyecy 
mają czas.

Rysem charakterystycznemu, który odraza 
uderza przybysza, to olbrzymia ilość świń, 
jakie biegają wszędzie z całą swobodą. 
W łaściwie tylko ulica glówm ma ponie­
kąd wygląd cywilizowany, choć i tutaj 
można napotkać osiedla czy baraki zbu­
dowane z blaszanych puszek, połamanych 
de3ek, starych spodni, słowem z materia­
łu najnieprawdopodobniejszego.

Gościnność jest najpfęknisjszą chyba 
cechą Kamczadałów.

Jedzenie, na ctóre bywa sie zapraszanym, 
jest zawsze tał ie s»mo, mianowicie łosoś. 
Suszą go zazwyczaj n° słońcu, a pozaTem 
bywa solony. Za napój służy Kamćzada- 
łom wyłącznie herbata prasowana w ce­
giełki. ( !egła herbaty uznana jest przez 
wszystkich za jednostkę wartość' i w ca­
łej Kamczatce karsuje jako pieniądz.

Kamczadale zarabiają na życie polowa­
niem I rybołóstwem. Głównie polują na 
sobole, niedźwiedzie, lisy, wydry, grono­
staje, dzikie reny i barany. Soból łosoś 
fo alfa i omega Kamczatki. Bez nieb mie­
szkałyby tu tylko szczepy koczownicze, 
hodujące ręny. nfożna ćmiało powiedzieć, 
ie  soból stanowi na Kamczatce jednostkę 
monetarną.- Wszystkie obroty handlowe 
odbywają się w skórach, jest to bowiem 
jedyny środek płatniczy mieszkańców.

Klimat na Kamczatce Jest bardzo ostry.
|W zimie mrozy dochodzą du 40 stopni. 
Czasami zrywają się gwałtowne śnieżyce. 
Wówczas Kamczadał, próżniak z zamiło­
wania, bardzo chętnie przez tydzień nawet 
nie wyłazi z: worka nocnego. Kamczadale 
sypiają w takich raźna ̂  niezmordowanie. 
Budzie się, wypijają kilka czarek herba­
ty, przegryzają łososiem i zasysa ją  po­
nownie. Źa następnem przebudzeniem, 
klną troi hę, stwierdziwszy, że nienogoda 
trwa dalej, obracają się na drugi bok 1 
zasypiają znowu. Biedne psy (któreiai do­
sługują się tutaj jako zwierzętami pocją* 
gowemi) przywiązane pa dworze, bez in­
nej osłony, prócz zaspy śnieżnej, po kilka 
uni z rzędu nie dostają pożywienia.

Niedaleko wsi Naczyka istnieje gorące 
źródło, przy którym Kamczadale pobudo­
wali małe schronisko. Na pierwszy rzut 
nka ten mały podbiegunowy sakłąd termi­
czny okrył y śniegiem i lodem nie czy­
ni wrażenia ciepła. Podczas gdy tempera­
tura na zewnątrz wynosi do minus 40 st>- 
Dnf, źródło pooiada temperaturę około 
Mus 39 stopni. Skoro kąpiący się posiedzi 
Jakiś czas w wodzie, rozgrzfwa się do te­
ko stopnia, że może stać chwilę w srogim 
bro jąc i nie marznie wcale. Oczywiście 
ftiusi umkac zamoczenia głowy, gdyż wło- 
fy  przemieniłyby się natychmiast w bryłę
lodu.

Kamczadale są namiętnymi zwolennika­
mi tych gorących źródeł, które cieszą się 
»a cilfm  półwynpie sławą leczniczą. Oczy­
wiście, że takich gorących źródeł jest na 
Kamczatce dosyć dużo.

Kerjacw, któuzy należą do szozepów ko­
czujących na Kamczatce, trudnią się prze- 
newszystkiem hodowlą renów. Poświęcają 
?®i wiele trudu tym zwierzętom i mają 
bardzo wielkie .stada.

Cegiełki herbaty są u mich 
etałym artykułem wymiennym.

flaszkę wodiki zabijają Korjacy obę-

taie po kilka remów, bo wódki stanowi 
ich uhiblomy napój. ;

Każdy K or jak, mężczyzna ozy kobieta,

K mcąjtka — Wuika Kjuczew podczae 
wybuchu.

posiada wysadzany perełkami kapcifuch, 
<a którego uzęsto bierze nrymkę tytomaju i 
żuje. Ponieważ atoli tytoń fest artykułem 
bardzo l-oazto-wnym, obchodzą się z nim 
oszczędnie i mi© wypluwają prymki po 
aas>eculu chwilowej pożądliwości, lecz 
zakładają za ucho, jak my nip. ołówek. Po 
Oliwili aiowr biorą w usta.

Podobni© ,jak u nas na skórze bydła 
składają owady »we jajeczka, tak ssmo i 
na skórze renifera żyje larwa '-wyda t. zw. 
gza reniferowego. Kórjaey z wielką spra­
wnością wydłubują te lamry I chciwie ze 
©makiem Je zjadają, przyezem twierdzą, 
że nie uttępują one w niczem dobrym cu­
kierkom!!

Korjacy mają dziwne zwyczaje 
I obyczaj i

Ubiór ich stanowią skóry reniferów©, 
które wdziewają na gołe ciało. Jeżeli cho­
dzi o mycie raczy ria. to plują w kubek, 
poezem wycierają ro mchem. Trzeba 
przyznać, że w pluciu są mistrzami. Pod- 
cźa s pico a be? baty lub pogwarki plują 
celnie i tli cu stan n ie.

Sam Korjak nie myje elę nigdy, 
od urodzin fdo grobu.

Do szomipów koczujących należą też ] ma­
muci. W  każdej niemal jurcie fainnekiej 
gospodyni ofiarowuje gościowi suche bu­
ty reniferowe. 2ywlą się mięsno rena, 
które rpoży t ają na pół surowe, ugór wa* 
nr bez śóll. Herbata i tytoń stanowią u 
nich główny towar zamienny, <a także rze­
mienie z foczej skóry na lassa, uprząż na 
psy itp.

Narodowy taniec Lnmatow „notrgali" 
odbywa się w ten aposób, że mężczyźni i 
komety stają dokoła ognika, a stojąc w 
miejscu, ui& tawicznie rzucają uobie „wie- 
rsęcy podobny do purskan'? glos. Puzy- 
teni zamykają na przen Łan oczy i ki zy- 
w'ą się ctraszliwie.

Trąoaa renów odgryu a  ̂ważną, ale nie 
dominującą rolę u Lamutów. Zajmują się 
też polwwaniem, które jest ważnym środ­
kiem utrzymania, skutkiem t  go  więc 
tnzody ich nie są tak liczne, jak u Kor- 
jakuw. Jedni i drudzy nie doją nigdy 
swoich renów, jak to czynią Lapończycy.

] laonuCj posiadają nikły zarost, nie golą 
clę v prawd.-' ale f nie noszą brody. 
W łosy wyrywają sobie specjał iem" Jo ce­
lu tego riużąccmi sizczypczykami.

Sady i kary w średniowieczu.
Kraków, w maju.

Stwierdzenie winy lub niewinności podsąd- 
nego zależało w wiekach średnich nietylko od 
sędziego, lecz i od ławników, którzy do pew­
nego stopnia przypominali naszych sędziów 
przysięgłych. Sędzia był tylko kierownikiem 
rozprawy sądowej i wykonawcą decyzji sądu.

Na początku wieków średnich istniał jesz­
cze obyczaj krwawej zemsty; poszkodowany 
przy zachowaniu pewnych form mógł zem­
ścić się na winowajcy, jeśli nie chciał się 
udawać na drogę sadową. Sądy w owym cza­
sie najczęściej nakładały tylko karę pienięż­
ną, jako wynagrodzenie za wyrządzoną szko­
dę lub ból. Oprócz tego skazany winien był 
zapłacić pewną kwotę za naruszenie spokoju 
publicznego.

W  późniejszem stadjum średniowiecza sę­
dzia mógł na podstawlee plotek tub podejrze­

nia uwięzić i przekazać sądowi każdego ezło- 
wieka. Jeżeli podejrzanemu nie można było 
dowieść winy, t?o było niezbędnym waAm- 
kiem ukarania go, stosowano tortury, gdyż 
dawniejsze uroczyste zaprzysiężenie niewin­
ności lub też próba wody i rozpalonego żela­
za już wyszły z użycia.

Tortury stosowano z początku tylko w tych 
wypadkach, gdy co do winy podsądnego nie 
było żadnej wątpliwości, a winowajca zapie­
rał się jej, zorjentowawszy się, że oskarży­
cielom brak ścisłych dowodów Bywały oczy­
wiście wypadki, że winny przyznawał się do 
zbrodni tylko ze strachu przed torturami.

Kara śmierci była rzeczą zwykłą. Wykony­
wano ją różnie, w zależności od stopnia wy­
kroczenia. Za najbardziej honorowy rodzaj 
kary śmierci uważano ueięcie głowy; itoso- 
wano go zwykle względem szlachty. Bardzo
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(■=) Kraków, 6 maja.

Gwarantowana zorana. f| edy  pi«to-
kraoi ang oiscy 

na początku ubiegłego roku powzięli po­
stanawianie z Aszczenia odrodzonych Nie­
m iec, jedno dj to dla men jasne Anglja 
musi objąć4 w tej wojnie kierownictwo du­
chowe i wyciągnąć z tego m ożlisiy naj­
większe korzyści, walczyć jednak miały te 
wszystk-ip narody, które ośn iadczyły goto­
wość poświecenia się za interesy brytyj- 
s kie.

Taktyka imtekomego zagrożenia małych 
ncindór pizb„ Niemcy fiuala dać Wielkiej 
Brytanji możliwość udzielenia możliwie 
największej ilości państw t. zw. gwanan- 
cyj, aby je  następnie zaprząc de własnego 
ydwann wojennego. Plan brytyjski spot­

kał się n prawie wszystkich narodów z nie­
wielką symp-atją, a przeważnie nawet z e- 
uergiczną odmową.

W  ten sposób A nglji udało sie jedynie 
pozyskać Polskę dla swych planów. Szyb­
kie załamanie sie fa ontn j/ulsikiego obaliło 
wszystkie te rachuby strategów zachod­
nich, którzy spostrzegli, źe aOatjJi posta­
wieni ptized nieprzyjemnym faktem ko­
nieczności wyszukania sobie nowej ofiary.

W ybór padł na Finlandje A le i  '.utaj 
W ielka Bryi inja nie znalazło, spodziewa­
nego odciążenia Pinlandja, pozostawiona 
sama sobie, nie mogła wytrzymać napom 
sowieckiego i idąc za w skazaniami Lozsąd- 
fcu, zawarła pokój ze swoim wielkim są­
siadem.

Tymczasem niemieckie . rakeesy re  mo­
rzu i w powietrzu Z a d a ły  Wielkiej Bryta­
nji niejeden ciężki cios. Anglja musiała 
się więc bezwarunkowo obejrzeć za jakimś 
nowym terenem wojny i zdecydowała się 
da atak na Ban je i  Norweg jo.

j znowu nastąpiła błyskawiczna odpo­
wiedź niemiecka. Banja i  Norwegia zosta­
ły wzięte pod ochroną a im ji niemieckiej 
która odrzuciła podom zone przez ‘ ngl,Q 
v. ojska norweskie i  miażdżąco pobiła an­
gielski korpus ekspedycyjny.

Kieska Anglikom była tak wielka, że nie 
pozostano im lic. innego, jak zrezygnować 
z obsadzonych punkto, oparcia i szukać 
ocalenia w ucieczce, o ile to było jeszcze 
wogóle możliwe na nielicznych żadnych 
do działania okrętach bryryjskich.

Natomiast twego norweskiego sprzymie­
rzeńca pozostawili oni tchórzliwie na pa­
stwę losu, nie zawiadamiając go o swoich 
zamiarach, i  nie zwracają*-. mu uwagi na 
powagę sytuacji. Los Norwegów jest w .! 
Brytanji zupełnie obr etny od kiedy stało 
sie jasnem, że norweski teren wojenny stał 
się dla A nglji jako ostatecznie stracony.

Świat stoi znowu pod wrażeniem zdrady 
angielskiej. Przypominamy sobie g z i! zuo- 
w u  nais&ą własną sytuaoję we wrześniu u d . 
r. Także i my czekaliśmy na pomoc angiel­
ska. która nam została uroczyście pi-zyi ze- 
ezi na. Nie widzieliśmy ani jednego samo­
lotu angielskiego, ani jodu egu angielskie­
go żołnierza. Walczyliśmy i czekaliśmy.

Kiedy nasze siły wyczerpały sie, mu. ie 
łiśmy dojść do przekonania, ża Anglja by­
ła daleka od tego, a,oy nawet pomyśleć o 
pomocy dla Polski! Potrm pi^eżyliśmy po­
wtórzenie takiej okrutnej igraszki z Pr?" 
landją a o br cnie także z Norwegj a. Anglja 
wciąż dawała gwarancje i przyraekała po­
moc, a w końcu płaciła tylko zdradą.

Anglia już śmiertelnie porażona w yda­
rzeniami ostatnich ty ?odm wyciąga jesz­
cze ra z ' swoje macki i próbuje nowemi 
przyrzeczeniami gwarancyj^ jeszcze w ©•- 
śtatniej godzinie odwrócić bieg przezna­
czenia. Świat wstrzymuje oddech i  daw ia 
sobie trwożliwe pytanie, kto ma byc naj­
bliższą ofiarą brytyjskiej rozpaczy.

N a podstawie doświadczeń wojny odczu­
tej na własnej - ikórse, możemy w związku 
z tem wyrazić tylko ostrzeżenie, że każde 
państwo dopiciu wtedy jest stiacone, kie­
dy Anglja udzieli mu saoich  gwarancyj! 
moc, a wkońuu płaciłą tylko zdradą.

Chamberlain a kwestia dowozu 
posiłków niemieckich.

- (= )  Luudyn, 6 maja. Premjer brytyjski 
Chamberlain w swej mowie w l 7»ie flmto 
„rzyznd, że akeja brytyjska w Noiwegji roz­
biła się na lokalnej niemieekiej przewadze 
artyłerji i tanków.

Premjer bronił się przeciwko zarzutom, źe 
wielka flota brytyjska nie przeszkodziła w 
dowozie posiłków niemieckich. Usprawiedli­
wienia Jego w tym punkcie byty szczególnie 
Słabym ustępem jego mowy, ponieważ musiał 
on w końcu przyznać co następuje: „Po-
miino olbrzymich wysiłków brytyjskich łodzi 
podwodnych flotyli francuskiej i wytężenia 
sił przez marynarkę brytyjską Niemcy zdo­
łali mimo wszystko wysłać do Norwegji po­
siłki w daleko większych rozmiarach11.

Ta mimowolna pochwała z ust angielskich 
świadczy o wspaniałem funkcjonowaniu nie­
mieckiej służby posiłkowej przez morze, któ­
rej wykonawcą Jest niemiecka marynarka wo-, 
jenna.

B ryty iik i k o r  ̂ to rp e d c  iec 
z^o p ic  ty w Namsi? >.

buiiiesienta sztokholmskie o wielkich atakach lofniczyd i w czasie 
zaokrętowania wojsk trytyjsJ jch w Namsos,

/= )  Berlin, 6 maja, „United Prees" do­
nosi 70 Sztokholmu pod datą 3 ma" br. 
roaz. 2dtl5: Jak donosi „Aftonbladet” w
czasie odwrotu wojsk sprzymierzonych z 
Nam: *s miały miejsce ataki lotnio > i 
gwałtowne bombardowanie niemieckie, 
przyczem jeden brytyjski kontrtorpedo- 
wieo został zatopiony, kl ludzi zostałe za­
bitych, zaś Ol rannych.

Według doniesienia te^oż dziennika 
wszystkie ulice miasta Namsos były wów­
czas przepełnione brytyjskimi żołnierkami, 
udającymi się do portu, skąd na małych 
łodzńtuuh byli przewożeni ma okręty wojen ­
ne, stujące na kotwicy we fiordzie.

Jak "słychać, wojska spi-ajmierzomych 
opuściły port we śnudę w mocy.

Mowe ciężkie s ratę saglli 
rimorzn.

(= )  Berlin, 6 maja. Oprócz zatopienia pan­
cernika, o czem doniesiono w komunikacie 
specjalnym, eskadra floty brytyjskiej, która 
w dniu 3 maja przyjęła na pokład uciekają­
ce wojska angielskie, poniosła wskutek ata­
ków niemieckich samolotów bojowych i śliz­
gowych dalsze ciężkie straty.

Jeden ciężki krążownik klasy „York" został 
trafiony po jednej bombie ciężkiego kalibru 
w część przednią i tylną i zapalił się. Gwał­
towne eksplozje spowodowały zatopienie krą­
żownika w ciągu. 30-tu minut.

Inny krążownik zestal trafiony ciężką 
bombą tuż kolo rnfy rak, źe część okrętu 
została wyrmeowa w powietrze. Jeden kontr- 
łorpedowiee otrzymał trafienie bombą śred­

niego kalibru w tylną ścianę i na ychmiast 
potem wsti^ymal ogień i położy! się na bok 
Należy się liczyć, iż jest on zupełnie stracony.

Inny kontrtorpedowiec odniósł ciężkie u- 
szkodzenia wskutek trafienia bombą w bok. 
W  pełni obładowany transportowiec po, 
1.200 ton został trafiony w środek pokładu 
bombą S/etniego kalibru i zatonął. Ponadto 
jeden okręt handlowy został przez samoloty 
zmuszony do powrotu lo  Droudiwto*.

■Niemieccy lotnicy atakowali również uie- 
przyjacielskic jednostki morskie koło I\’-rvik. 
Jeden krążownik zostd uszkodzony ccmcm 
trafieniem u przedni pokład. Cześć je^o ar- 
tylerji została unieruchomiona. Na jednym 
krążowniku wybuchł pużar. Jeden transpor­
towiec otrzymał celne trafienie średniego ka­
libru.

Te nowe wielkie sukcesy lotnictwa niemiec­
kiego świadczą niedwuznacznie, że pr-.rwrga 
choćby najsilniejszej floty w okresie wojny 
powietrznej może być wszędzie złamana tam, 
gdzie błyskawicznie i energicznie udirza ta 
nowa. broń.

^ anenshi torażoW-k 
poirctnlf. uszkodzona.
O dż patrolowa zetknęła się t miną.
(=) Amsterdam, 5 maja. Ank.ęlska służ- 

ba informacyjna pr&yssiiaje do poważ­
nego uszkodzenia francuskiego krążowni­
ka na morzu Północnem, juk również uo 
wypadku zetknięcia się z miną francuskiej 
łodzi patrolowej, (p)

Co f)w  d z lT M  w Oslo o dtfktei
poralct Mm i

(=) Oslo, 3 maja. Ukazulące eię r  Oslo 
dzienniki określają rśrintztnle Cham­
berlaina jako przyznanie eię fio doznane] 
porażki. Jako ważne wydarzenie dzienni 
.ii zwać iją u w a f na fakt złożante broili 
przez wojska norweskie w okolicy Romę- 
dal i Valdres,

W „prawi, zwycięstwa Niemców pod 
Andąknes dziennik „Nationen1 zaznacza, 
że obecnie cały świat może mieć pojęcie 
o awąniurniczej polityce Anglji. Postępo­
wanie to można określić miaaem „świato­
wego skandalu o podłożu polityczno woj- 
skowem".

Mowa Chamberlaina została przez pra­

sę angielską i  francuską już tak mocno 
skrytykowana, że dzienniki w  Oslo nie są 
w stanie dodać do tych komentarzy nic 
nowego, lub bardzo mało. Dziennik pod 
kreślą, że w  n  nww/jgjj »ikt nio jeąt roz­
czarowany z powodu oświadczenia złoźo 
nego z pełnym cynizmem _ przez Cham­
berlaina. „Z  jego strony nie oczekiwaliś­
my niczego pozytywnego, jak również nie 
mogliśmy pojąć, jaki cel miała propagan­
da antynorweska i zakładanie pól mino­
wych u b ie g ó w  Norwegji. Wi systko to 
^73 ni wrażenie, jak gdyby było płodem 
chorego umysłu, (p)

hziiliri i n d n i j M  JtlB tti! tratcnsilel
. :  v .  m ™  Ś r ó d z i e m n y m .

(= , Bzym. 6 maja. Ajeneja Stefan! donosi 
z Aleksa idrji, że koncentracja flot angiel­
skiej i francusKiej na rao-i" Śródziemuem 
ma mieć następujące rozmiary: Druga eska­
dra francuska wraz z kilku jednostkami an- 
gielskiiemi, w tem trzema pancernikami znaj­
duje się w drodze do Aloksai drji. Dwa dal­
sze pancerniki angielskie „Warsp te11 i >,Ra- 
milies" przybyły ma morze śródziemne. W  O- 
ramie znajdują się dwa dalsze pancerniki 
francuskie „Dunkerąue11 i „Strassbourg", — 
Na wschodnią część morza Śródziemnego wy­
słano siedem lei kich krążowników angiel­
skich i czterv eskadry kontrtorpedoweów. —  
Liczba łodzi podwodnych nie jest znana, — 
Większa część lekkich okrętów wojennych 
francuskich znaiduje się na morzu śródzie- 
rtinem.

izm o piaimi m 
w rejonie morza Mzlemesgo.
(— ) Rzym, 6 maja. Porażkę Anrrlji i 

Francji w Norwegji oraz wycofanie kor­

pusu ekspedycyjnego sprzymierzonych o- 
ceniają włoskie koła polityczne nie tylko 
jako wydarzenie wojskowe o doniosłem 
znaczeniu dla dalszego przebiegu wojny, 
ale przedewszystkinui Irczą ją z nowemi 
pianami rr-rurrzenia wojny w rejonie 
morza Śródziemnego, gdzie mocarstwa za­
chodnie ponownie usiłują prowadzić swą 
zbrodniczą grę, aby przy obcej pomocy od­
zyskać stracony prestiż i popchnąć do 
wojny całą Europę.

W  związku z tem pisze „Messagero11: 
„Skutki klęski sprzymierzonyeŁ w Nor; 
wegji dają się odczuwać w Londynie i 
Paryżu, a jeszcze więcej w krajach neu­
tralnych, O ile w stolicach Francji i An:
flji nie mogą już ukryć rozczarowania i 

ezorjentacji, to kraje neutralne nie m og» 
tem mniej przeoczyć gorzkich doświad 
czeń i ostrzeżeń, wynikających z wydarzeń 
w Norwegji. Kraje neutralna z pewnością 
nie będą zdradzały teraz ochoty uzależ­
nienia swego losu od mocarstw zachod­
nich, które same dostarczyły dowodu, iż 
ich gwarancje i obietnice pomocy są bez­
wartościowe.

Żywiołowa
( - )  Madryt, 6 nada Wskutek desru św 

o rozmiarach oberwania chmury w Astu- 
rjl, wiele rzek wystąpił- * brzegów I za­
lało wielkie przestrzenie.

Kzeka Caudal zerwała część baskijskiej 
lin ji kolejowej i przerwała połączenie 
szosowe w Crux de Mieres do środkowej 
Asturji. Pociągi pospieszne z Madrytu nie 
m ogły dojechać do Oviedo, ponieważ n»- 
sj py kolęd północnej zostały zerwane. — 
Z powodu podmycia góry k„ o wsi Lavallo 
zacnodzf niebezpieczeństwo. Iż góra ta mo­
le się osunąć na całą wleć. Zatonęły wlel-

w Asturii.
kle Iloócl bydła. Liczba ofiar w ludziach 
jest dotychczas nieznana, naraz"© donie­
siono o  zatonięciu jednej osoby.

Wielka kata. m  -a kolejowa 
we Francji.

(=) Bruksela 6 maja. Wedłur doniesie­
nia Havasa z Paryża. .toC Bourgez w 
środkowej Francji wydarzyła się w piątek 
etraszna katastrofa kolejowa. Opubliko­
wane dbiychcz»s straty wynoszą 31 zabi­
tych I 25 rannyoh.

Samoc>€ J ciężarowy wpadł do 
kanału.

( - )  Mediolan, 5 mają. Struś ny wypadek 
zdarzył się na drodze prowadzącej wzdłuż 
kanału do Villa Frai.ca. Oto samochód 
ciężarowy, v którym znajdowało się pięć 
osób, wnadi do wody I zatonął.

Z i iewiauomych przyczy- samo. hód 
wjechał na poręcz -ad  kanałem i wraz z 
jadącymi w niem osobami znalazł się w 
wodzie.’ Nikt z pośród otiar wypadku nie 
został urrtowan-;. (pl

Londyn miicjy!
Głęboki wstrząs z powodu działania bomb 

niemieckich.
4=) Berlin, Ś maja. Londyńska służba In- 

formacyjna w ciągu całego popołudnia w 
aobete przemilczała wobec swoich jłecna- 
czy wiadomość o nowycn ciężkich stratach 
poniesionych przez *lotę brytyjską od 
działania lotnictwa niemieckiego.

\Tstrzat, w Londynie jest tak wielki, źe 
niewątpliwie przemyśla się obecnie nad 
odpowiednią formą, w której ma się '.ako- 
munikować tę no^ą nies^ezęsna wieść o- 
tńnji publicznej. Znamiennem jest jednak, 
że Londyn, który zwykle w ostatnich ty­
godniach występował odwrotnie z zaprze- 
czerniami i  usiłował zaprzeczać wszystkie­
mu, co A nglji nie było na rękę, dotychczas 
nie próbował chwycić się tępo środka, 
lecz poprostu milczy.

Portugal ja zwraca się przeciwko 
szykanom angielskim.

(= ) Berlin, 5 maja. Stal- trudności ua
jakie napotyka żegluga portugalska w ko­
munikacji morskiej między krajem i s wa­
mi kolonjami wskutek samowolnych prze­
szukiwań okrętów portugalskich przez je ­
dnostki wojennej floty angielskiej i fian 
cuskiej, dokonywanych na pełuem n  rzu, 
jak również przedsiębrane przez nie kon­
fiskaty towarów oraz aresztowania po­
dróżnych oraz przetrzymywanie okrętów 
w poi Loch kontrolnych spowodo wały żywe 
zaniepokojeni© portugalskiej opinji publi­
cznej.

Okoliczności te sprawiły, że w połowi* 
kwietnia br. zdrcydowafe się minister* 
siwe marynarki do op ii llkowania szcze­
gółów wykroczeń angielskich na m ^rif
W  sprawuzdamacn tych podano opisy fak­
tów, jakie zaszły na pokładach izeregu 
parowców portugalskich. Stanowią one 
dokładny obiaz samowolnego władztwa 
mocarstw zacnodnich na Oceanie Atlan­
tyckim. (p).

Podwyżka sf?w«*k ubezpieczeniowych 
w Ameryce.

6*0 Płowy Jork, 5 maja. Amerykańskie 
towarzystwa nbużpieezauiowe p/dwyzary­
ły  stawki abezpifcczeniowe dla ładunkóf 
niuiiskich, kiei-owanycii przez rnoi-ze Śród­
ziemne, a mianowicie o 50 proc. przy zaw • 
dnnkauń okrętów Stanów Zjednoczonych, 
wraz o 100 proc. przy załadunkach okrętów 
innych państw neutralnych, (p.)

Stała komunikacja lotnicza na linii 
Berlin - Moskwa.

(»0  Berlin, 5 maa. Samoloty komunika­
cyjnej Knji lotniczej Berlin-Moskwa, ob­
sługiwane, jak wiadomo, przez niemiecka 
Lufthanzę, oraz sowiecki ..Awrofłot1-, Kur­
sują z dniem 4 maja br„ nao. z-muan co­
dziennie. Lot na przestrzeni 1.800 km odby­
wa się w ciągu niespełna 9 godzin, (p.j

ANEGDOTY.
Karol Wielki kochał bardzo swoje dzie­

ci. W  czasie pokoju podróżował z niemi 
a na nauczaniu ich całe dnie spędzał. Sy­
nowie towarzyszyli mu k om o. córki ^  
kolaskach. Za życia nie wydał zamąż ani 
jednej córki, mówiąc, że nie mógłby sić 
obejść bez ich, obecności.

Karola W ielkiego pochowano w Akwi­
zgranie, w postaci siedzącej na tronie, ^  
purpurze cesarskiej, z ręką opartą ua rę­
kojeści miecza, w koronie na głow ić 
z Ewangelja św. na kolanach, a zbrój® 
i  berłem n nóg.

*,
W  testamencie Karola Wielkiego, >PU' 

rządzonym w roku 803 znajduje cię cieka­
we zastrzeżenie:

— Jeżeliby miedzy spadkobiercami ko 
reny wypadły jakieś spory, nie wojna to® 
je  rozstrzygać, ale Sądy Boże.

Obie itrony miały mianowicie podczs 
Mszy świętej stanąć * wyciągniętymi *u 
krzyżowi rękoma- Ten wygrywał, który 
dłużej wytrzymał w nieruchomej posta­
wie.

*
Ody Cezar przechodził z wojskiem prz®  ̂

ubogą wioszczynę w Alpach, ktoś z przy­
bocznych spytał go, czy w tym biedny 
zakątku władza miejsce mieć mozef

— W olałbym być pierwszym tutaj, 
żeli drunm w Rzymie — odrzekł Cezar*



K f t e ^ N i K / * .
Mowy dziennik rozporządzeń 

Generilregc Gubernatora.
(= ) Kraków, 6 maja. Ukazał się nowy 

dziennik rozporządzeń Generalnego Guberna­
tora Gz I. Nr. 33 z dnia 30 kwietnia 1940 r. 
który zawiera rozporządzenie o budżecie i 
składaniu sprawozdań racnunKGwyetr j/ Ge* 
neralnem Gubernatorstwie, dalej rozporzą* 
dzenie o przemysłowej ochronie prawnej, roz­
porządzenie dotyczące zmiany rozporządze­
nia z dnia 31 października 1939 r. o leśnic­
twie i łowiectwie w Generalnem Gubernator- 
siwie, rozporządzenie o szkolnictwie prywat- 
nem w Generalnem Gubernatorstwie, rozpo­
rządzenie o wypuszczeniu monet po 50, 20 
i 10 groszy w Gen. Gubernatorstwie, wresz­
cie rozporządzenie o założeniu urzędu roz­
działu skór i gospodarowania obuwiem w Ge­
neralnem Gubernatorstwie.

W  tymże samym dniu ukazała się cż. II 
dziennika rozporządzeeń Gen. Gubernatora 
zaopatrzona nr. 31. Dziennik ten zawiera pią­
te rozporządzenie wykonawcze do rozporzą­
dzenia z dnia 1 listopada 1939 r. o zarządza­
niu mopopolami w Gen. Gubernatorsiwie, or­
dynację taryfową, dotyczącą zmiany ordyna­
cji taryfowej dla robotników i robotnic nie­
mieckich w służbie publicznej z dnia 16 
stycznia 1940 r. w połączeniu ze zmianą z 
dnia 1 marca 1940 r. (rejestr taryfowy Nr. 
2/3), daiej zarządzenie o cenach sprzedaży 
surowców i towarów włókienniczych i nie- 
włókieńniczych towarów krótkich u produ­
centów, w zakładach obróbki, przeróbki i 
hurtowników, wreszcie zarządzenie o kształ­
towaniu cen za towary włókiennicze i nie- 
włókiennicze towary krótkie w handlu deta­
licznym.

Wspomniane dzienniki rozpoiządzeń można 
nabywać za pośrednictwem urzędu wydawni­
czego Dziennika rozporządzeń Gen. Gub. w 
Krakowie 1, Skrytka pocztowa 110, dokąd 
należy kierować zamówienia. Należność za 
abonament można przekazać na pocztowe 

'konto czekowe w Warszawie Nr. 400.

Nowe ceny spirytusowych wyrobów 
monopolowych.

Kraków, 6 maja. W  dn. 15 kwietnia uka­
zało się postanowienie wykonawcze w spra­
wie nowych cen na Spirytusowe wyroby mo­
nopolowe. Według tego postanowienia ceny 
tychże wyrobów zostały ustalone, jak nastę­
puje:

Wódka czysta 40 st. litr 6.50 zł., wódka 
czysta 46 st. litr 7.20 zł., wódka czysta Wy­
borowa 45 st. —  litr 8.50 zł., spirytus czy­
sty 95 st. litr 18 zł-, rum monopolowy 40 st. 
litr 7.50. Odpowiednio podwyższone zostały 
ceny za mniejsze ilości.

Geny spirytusu do celów przemysłowych 
i nie przeznaczonych do spożycia pozost iją 
bez zmian w myśl postanowienia z dn. 12 
lutego 1940 .

Połączenie auti tu:: ve Kielce-Busko.
Busko, 6 maja. Przed kilkoma dniami uru­

chomiono komunikację autobusową między 
Kielcami a Buskiem. Autobusy pocztowe kur­
sują na nowej linji codziennie dwukrotnie.

Odjazd z Buska następuje o godz. 8 i 14.40, 
przyjazd do Kielc o godz. y.50 i 16.30. Od­
jazd z Kielc o godz. 11.10 i 17.30, przyjazd 
do Buska o godz. 13 i 19.20. Żydzi nie mają 
prawa korzystania z autobusów.

„GONIEC KRAKOWSKr ‘ Nr. l04. Poniędziałek, 6 maja 1940.

Nowo rytf?) igciowo w Hiszpanii.
Mad yl, w kwietniu. 

Jak większość narodów południowych, 
tak samo i Hiszpanie wstają późno i we 
krwi mają zamiłowanie do wygód. Tłuma­
czy się to również klimatem, który zmusza 
mieszkańców półwyspu Pirenejskiego do 
innego trybu życia niż w iunyen częściach 
Europy. Lato bywa w Hlszpanji bardzo 
suche i gorące, tu też

nie dziwnego, ludzie chętniej 
załatwiają swoje sprawy w chwilach 

chłodnych,
t. zn. wiec.z0i.em, a potem że im się nie ehce 
wstawać. Urzędowanie w wielu minister­
stwach zaczyna się dopieru od 10-tej a na­
wet 11-teJ rar.„ i trwa da trzeciej, potem 
następuje przerwa d» 5-tej godziny, a je ­
żeli znowu wraca się do biura czy do zawo­
dowych Zajęć, praca trwa zwykle do 9-tej, 
tak, że

o kolacji m d ł myśleń dopiero 
około lu-tej wieozór.

W  większości rwstauraoyj hiszpańskich nie 
otrzyma się kolacji prz-ed tą porą. Teatry 
zaczynają się o wpół do jedenastej, ostatni 
program w kinach o godz. 11-tej. Po w yj­
ścia z teatru lub % kina udaje się większość 
gości do kawiarni, by tam z-nów pogawę­
dzić dłuższą enwilę. Życie kawiarniane by­
łe a jest również i obeome bardzo rozwinię­
te: tam powstawały liczne spiski politycz­
ne, tam omawiano ostatnio wydarzenia i 
-rahiano opinję. Zgromadzenia przyjaciel­
skie w kawiarni noszą tam nazwę „tertu- 
lia“, ciesząc się ogólną popularnością. Nic 
dziwnego, że przy takim trybie życia

wlęktzooi mieszkańców w Hiszpan]! 
u przynajmniej mieszkańców miast 
idzie spać o godz, 3-cisj nad ranem.

Oczywiście, że przewrót polityczny w H i­

szpan j  i odbił się również na tej dziedzinie 
życia, gdyż trzeba pamiętać, że przewrót 
ten jest ńtetylkef zmianą ustroju politycz­
nego i częściowo ekonomicznego, ale rów­
nież, że dąży on do przebudowania psycho­
logii narodowej, do usunięcia różnych da­
wnych nawyczek, jednem słowem, d : stwo­
rzenia nowej psychologii narodowej. Oczy­
wiście.. że nie można przy dawnym podziale 
godzin dnia i nocy prowadzić nowego try­
bu życia: jedno albo drugie musi ulec
zmianie. Ostatnio zajęła się tą sprawą pra­
sa, która dotychczas również hołdowała 
późnym pOnom, gdyż pisma popułudniowe 
wychodziły dopiero u godz. 8-raej wieczór, 
a poranne dopiero o 9-tej rano.

W  artykułach zajmujących się tern za­
gadnieniem, coraz częściej Czyta się kry­
tykę dotychczasowego trybu życia, naganę 
pod adresem wygód, które nawet w biu­
rach były przyjęte i pisma twierdzą, ze 
„jest rzeczą dosyć smutną, że wielu ludzi 
traci na głupstwa swój czas, natomiast jest 
rzeczą wręcz społecznie nieó> puszezalną i 
wysoce szkodliwą, aby ci ludzie zmuszali 
również resztę ludności do podobnego try­
bu życia Wszystkie miękkie i wygodne fo­
tele, jakie spotyka się w biurach, a w któ­
rych wygodnie zasiadają klienci i znajomi 
urzędników, by pogwarzyć przez dłuższy 
czas, powinny zniknąć i w przyszłości trze­
ba będzie przyjmować klientów stojąco".

Wszystkie, te uwagi wprowadzają w ży­
cie Hinzpanji

zupełnie nowy I dotychczas niesłyszany 
ton,

który przypomina w wielu wypadkach 
przewrót faszystowski, sięgający znacznie 
głębiej niż jedynie po płaszczyznę politycz­
ną, a przyorujący również codzienną psy* 
eiiologję narodu.
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Próby syren alarmowych.
Kraków, 6 maja. W  poniedziałek rano mie­

szkańcy Krakowa ze zdumieniem usłyszeli sy­
gnały syren alarmowych. Mając w pamięci 
dni wrześniowe można było przypuszczać, że 
nad Krakowem zawisła znowu zmora wojny. 
Było to tylko złudzenie. Mianowicie na sku­
tek zarządzenia władz próbowano wtzj stkfc 
istniejące w Krakowie syreny, ezy skutkiem 
Wpływów atmusferyczujeh nie zostały ze­
psute. Nie było zatem żadnego nalotu, jak to 
może wszechwładna plotka podejrzewała. 
Chodziło tylko o zbadanie istniejących urzą­
dzeń cDrony przeciwlotniczej..

Bilety kolejowe ważne są tylko w dniu 
ich wystawienia.

Krabów, 6 maja. Jak nas informują z kół 
Czytelników, osoby, które podróżowały z W ari 
szawy do Krakowa, zmuszone były, skutkiem 
nieporozumieniu, do ponownego wykupienia 
biletów jazdy.

Dotychczas było praktykowanem, że wyku­
pywało się bilety jazdy w dniu poprzedzają­
cym wyjazd. Ponieważ w ostatnich ezasaeh 
nastąpiły pewne zmiany, przeto zwracamy o- 
wagę, że tylko te bilety kolejowe posiadają 
ważność, które zostały wykupione w dniu 
rozpoczęcia podróży. Inne bilety są nieważne.

Zdarzyło się, że niektórzy podróżni wykupi­
li bilety dzień przed wyjazdem, w przekona­
niu, że posiadając te bilety, będą mogli bez 
żadnych trudności rozpocząć podróż w dniu

następnym. Dopiero w pociągu podczas ja»- 
dy okazało się przy sposobności kontroli bi­
letów, ze wykupione w przedzień bilety są 
nieważne i że posiadacze tych biletów muszą 
wykupić bilety powtórnie. Setki osób znalazły 
się skutkiem tego w przykrej Lytuacji, musząc 
po raz drugi ZaplaelĆ za podróż.

Jak nas poinformowano, kasjerzy biletowi 
w Warszawie nie zwrócili uwagi na ten uowy 
przepis, aczkolwiek w ogłoszeniu, wywieszo- 
nem w hali dworcowej wyraźnie wskazano na 
to, że bilety ważne są tylko w dniu, w któ­
rym zostały wykupione. Osoby które ogłosze­
nia tego nie czytały, musiały wykupić druai 
bilet1 u konduktora kolejowego, p^.iiewaź .w 
istocie rzeczy nie zastosowały się do istnie­
jącego przepisu. Osoby, które nie miały przy 
sobie odpowiedniej gotówki, zostały przykro 
zaskoczone tego rodzaju zbiegiem okoliczno­
ści. Z tego też powodu jeszcze raz zwracamy 
uwagę na to, że jedynie wlaśeiwem jest wyku­
pywanie biitów jazdy w tym dniu, w którym 
zamierza się wyruszyć w podroż.

GRUŹLICA PŁUC
wflegmienle, nawet .ssw^alą astes, katary żolą- 
osa, kamienie Żółciowe zołioozke, oh oto  Dy nerek 
i wątroby, wyleeza specyfik zagraniczny Pinu*— 
s ilwater leczy pod gwarancja za zwrotem pieniędzy. 
Przyjęcia chury jh od 9—11 i—6, w niedziele 9—12. 
Prewdziwy Pinnz— Salwator, specyfik ..agrarne. jy . 
uznamy przez słynnych lekarzy jako środek nieza­
wodny i gwarantowamy, — Obecnie przeniesione La- 
bęratorjum: Kraków, ulica pługa mieszkań). 1> 

Porady dla chorych bezpłatnie. 864k

Ż a g w i  i  l e c z ą g
uzupełnia braki odżyw iani u  dzieci i  dorosłych. 
Idealna odżywka dla chorych, wyczerpanych, ner­

wowych. —  Polecana przez s ł a » ;  łetoarakie

M O K L E I I A
Żądajcie „sząd^ie! .4618

Przedstawicielstwo: K u k ów , Ryńsk 32, |. p. —  
Telefon 124-M

X. Em. 1678/37. Dnia 5 kwietnia 1940. Kom ornik 
Sądu Grodzkiego w Krakowie. Kew: X . zawiadamia, 
że dnia 5 czerwca 1940 r. o godz. 10.15 w Sądzie 
Gro '/.kim w Krakowie ul. Starowiślna 13, sala Nr.
88, II  p. odbądile sią licytacja nlorUChemości, na­
leżącej do dłużników Jana i  B un isław y Caajków: 
1) Lwh. 26 a..- g ..  gm. kat. Krzysztoforzyę® role 
o łącznym ODBzarze 1 ha 24 ar. 03 m*. —  Na par­
celi lk. 20-i/l rośnie 170 drziw  owocowych ora® 300 
krzaków agreBtu. ~~ 2) Lwh. I l i  ks. gr. gm. kat. 
Krzysztoforzyce rola óbsz«,ru 55 ar. 40 m —  8’ 
Lwh. 120 .... gr. gm. kat. Krzysztoforzyce o obsza­
rze 1 ha 47 a:‘ . 18 m s. —  4) Lwh. 52 ks. gr. gm.
kat. W ęgrzynowicz rola o  obszarze 1 ha 14 ar. 97 m*. 
Niei 'cbom ości oszacowane zoBtały: Eeainość ad 1) 
na 10.000 cl., eeuia wywołania 7.522.50 zł. —  KSat- 
ttoś- „d  2) na 1.300 zł. cena wywołania 975 zł. —  
K ealrość ad 31 na 3.700 zł., oena wywołania 2.775 
zł. —  Bealeośc Od 4) na 3ŻOOO zł., Cema wywołania 
2.250 zł. — Wadium odnośnie do realności ad 1) w 
kwociŁ-j 1.00® zł., ad 2) 130 zł., ad 8) 370 zł., M 4)
300 zł. Kom orniki Stanisław Wożniak. 14610

T r e u h & n d e r
f irm y

JAK Ó B D IEN ER
SKŁAD PORCELANY, SZK ŁA  i LAMP

Kraków, ul. Szewska 20
wzywa Wszy i :deh dłużników by  uajpóżuiej do 
18 m aja 1947 uregulowali w powyższej tirm i" 
Wszelkie należytości z tytmn auhunnów we­
ksli, ora: protestów, pod groźbą skargi sądo­
wej.

Łównocześnie wzywam wszystkich wierzy­
cieli, by  w tym a^nyn terminie zgłoBiil swe 
pretensje za przedłożeniem odnośnych dokumen­
tów, stwierdzających owe wierzytelności, za­
znaczając zarazem, że po upływie wymienionego 
t< rminu jakiekolwiek roszczenie, nie bądą nwz gfi}-. 
dniane. 827k

T r .j in M n d a r

P « Gil S c h w a r z

ARTYSTYCZNA
t k ; li.:a

naprawia bezśla. 
du wszelką gar­
derobę. Kraków, 
Grodzka 6.

14477

PIENIĄDZE 
WSPI ŁPRACĘ 

L.AM
do interesu. Pro. 
pozycjo: Goniec
Krakowski Kra­
ków, „Nr. 14413

JASNOW IDZ
PSYRHOGRA-

FOLOG
W omonth, prze­
powiada przy- 
szłpśó, oprać i»u - 
je  nieomylne ho­
roskopy życiowe 
przyjęcia  co - 
dziennie: Kra­
ków, ulica Stra­
szewskiego 25 m. 
12, oficynt

14499

KGdZULE
M Ę i ł f f i

Wykonuje pierw, 
jzorządnie Gro­
chowski, d elicja , 
nefe 7, 14159

RANY,
ropienia róże le- 

;y KAM PHE-
NOL Matuli. — 
D o nabycia we 
wsayBtkioh apte-. 
k ae l. 913ki

PRACODAW CY!
Nowe tabele po­
datku dochodowe, 
go, świadczeń SO. 
c j o l n y c l )  sprzeda­
je „SkarbopoT*. 
FlorjańBka 5.

861k

tHOROBY
skórne, wenery­
czne, dróg m e­
czowych oraz wa­
dy kosmetyczne 
1 żylaki bezopera 
ćyjnie leczy Dr 
Zbigniew Kukul­
ski, ! ć— obecnie,: 
Kraków. * b S ie n »< 
radzkiego 3.

14266

ALPECIN
niezawudny śro. 
dek do pieiągno. 
Cji włosów w /‘ 
przepisu prof. ć r  
t r 'io ‘ka. Do na­
bycia we wszyst­
kich apwkacl- i 
drogerjaeh W y­
twórnia Maiopoi 
ska Fabryka E. 
Matnia. Kraków 

913k

OSTRZENIE
nożyków do go­
lenia 10 gr  przyj 
m uje sklep Wik- 
torja  Zbrojówna, 
Floriański 45.

13337

W YSIEDLONA
z Gdyni Bzyje 
>o domach Ka- 
arzyria Fry eo- 

wia, Lubicz 3/11. 
drzw' 15. 14530

FOŁYCTKI
do 15.000 pod 
aktualny zastaw, 
poszukują. Zgłó- 
Bźenia: Gonieo
Krak., Kraków, 
„Nr. 14405“ .

14405

SZCZUR',
tąpi radykalnie 
PASTA PHO- 
SPHORATA M a.
tuli. Do nabycia 
we wszystkich
apteksoh i droge- 
rjacn. aJ.4k

: - DR MED.
specjalista Cho­
rób skórnych, —i 
wenerycznych —4 

moczotołcoiowych 
i włosów pirzyj- 
m nie od 9 --2  t 
4—3, kobiet.j od 
4— 6, ul Dietlal 
44, I  piątro.

14538

whOZbITA
światowej sławy 
poradź' na jlepiej 
kabał 1 tarokiem 
egipskim. Sidd- 
harta — Kraków, 
W ybickiego 6, m. 
2 14235

UNIEWAŻNIAM
zagubienie dowo. 
du osobistego, — 
książeczki w o j­
skowej i  jy ia d e . 
ctwa przemysło­
wego na nazwi. 
sko Kota r i Ma- 
rjan. Dobra koło 
Limanowej.

14544

PIOTR BERZINS.

B ią k 'd n a
n a d  k & s y n e m  g i r y .

24)

Uścisnęła gorąco dłoń Holmana, choć 
wolałaby znaleźć się w jego ramionach i 
dać się porwać jego namiętnej miłości. 
Obecność księcia j rępowała ją. Szepnęła 
więc raz jeszcze: Dobranoc — i  zniknęła 
W swoim pokoju.

Obydwaj mężczyźni popatrzyli się na 
siebie niechętnie. Czuli się do pewnego sto­
pnia rywalami, choć żaden nie zdawał so­
bie sprawy z możliwości 1 rngiego. W  mil; 
czeniu podeszli do windy i kazali tnę zwieść 
na duł. Podczas gdy książę wysiadł na 
czwartem piętrze, Holman zjechał na sam 
dół i ws-uną1.. Jizy poirtjerOwi napiwek w rę­
kę, opuścił hotel.

X II.
Jeszcze jedna przygoda Jenny.

( ~ „„„.a j  się z młodymi ludźmi 
Jenny "nalazła się nareszcie w □woim po­
koju  Mogła rozebrać się i wykąpać się. 
Wychodząc z łazienki, przypomniała sobie, 
|e w takim to właśnie momencie poznała 
Holmana i aa ustaeh je j pojawił się 't- 
smiech. Zdała sobie sprawę z tego, że acz- 
koltyick postępek Holmaaia b j ł  wręcz bez­
czelnym, tern więetj, że jak się później 0- 
kazało, nie mieszkał w tym samym hotelu, 
Jo jednak w głębi duszy imponowała jej ta 
3ego przedsiębiorczość. Ledwie zdążyła na­

rzucić peniuar na siebie, ędy usłyszała de­
likatne pukanie do drzwi. W  pierwszej 
chwili odniosła wrażenie, że to Holman 
zdecydował się na powrót do niej, że może 
ma on ś ważnego do zakomunikowania je j 
i  zrobiło się je j gorąco z : Wzruszenia.

Podeszła do arawi i ostrożnie otwarła je. 
Zanim zdołała cośkolwiek powiedzieć do 
pokoju wsunął się książę. Był zaczerwie­
niony z emocji, a może wstydu,

— prbszą sic ni© gnlwwaó na ■unie, panno 
Jenny, ale musiałem jeszcze dzisiaj pomó­
wić z panią.

— Daruje pan, ale m ógł to pan zał ttwić 
wtedy, kiedy byliśm y na tarasie lub bo­
daj wtedy, kiedy pan Holman b i ł  razem 
z nami.

— Nie, nie, ja  chciałem pomówić z panią 
sam na sam.

— Jestem, panu głęboko zobowiązana aa 
pomoc, jaką nam pan okazał dzisiaj, pro­
szę więc szybko mówić, o co panu chodzi 
Przyzna pan, że obecnie nie jest pora do 
składaniu, wizyt samotnym kobietom.

— Panno Jenny, proszę nie gniewać się 
na mnie. — Dzisiaj wieczorem słyszałem 
przypadkowo pani rozmowę z pani przy­
jacielem czy tylko znajomym, w restau­
racji. Zaimponowała mi pani swojem trze- 
„reffl podejściem dn problemu życia. — 
Wiem, Le pani niejedno przeszła w źyoiu 
i że chce sobie pani ugruntować życie na 
realnych podstawach. A  poiem podziwia­
łem panią podczas tej całej dzisiejszej a- 
fery. I  wtedy pomyślałem sobie, że było­
by dobrze mieć panią zawsze przy sobie 
i czerpać z tego zródla siły, jakie jest w 
pani. Mogę pani ofiarować to, czego pani 
sobie życzy.

—  A  więc, formalne oświadczyny.
— Przypuszczam, że pani zdaje s o b ie ,

spraWę z tego, iż ożenić się z panią nie 
mogę. Ale czy to jest najważniejsze? W a- 
żniejszem chyba jest to, ze mogę pani dac 
dobrobj„  piękne stroje, wygody, wyjaz­
dy do modnych miejscowości klimatycz­
nych, klejnoty. Poza tern jestem przeko­
nany, że mój ojciec, gdy panią pozna, tak­
ie  polubi panią. Myślę, że pani bez żalu 
zr; zygnuje z tej całej reprezentacyjnej 
strony, jakiej pani musiałaby się podjąć, 
gdyby pan’ została moją żoną. To wielki, 
trud, a mała przyjemność. A  tak — będzie 
pani moją prawdziwą żoną, jedną jedyną 
miłością. Będę io pani przychodził każ­
dego wieczoru i będę wypoczywał po tru­
dach tego męczącego życia, jakie przypa­
dło mi w udziele.

— A  ja  będę tylko zabawką między go­
dziną footballu a godziną tennisu. Czy 
tak?

— Ortatecznie przecież do ter o p a .? 
zmierzała. Przecież nie myśli pani wyjść 
zamąż za tego Holmana i całe życie bpę­
dzić na sporach ze służącą, na troskach o 
chleb codzienny. Przecież w tych warun­
kach życie, straci dla pani szybko urok. 
Czyż nie lepiej przyjąć m oją prośbę?

Jenny poszła do okna. Na polu zrobiło 
się zupełnie iasno. Pierwsze oromioDie 
słońca przedarły się przez m gły i utonęły 
w je /u rz c  Jenny otwarła okno. Musiała 
mieć "bwilę wolnego czasu na zastanowie­
nie się. Propozycja księcia była bardzo^ nę­
cąca. Gdyby nawet miała być dla niego^ 
tylko z ibf whą, którą się odrzućs po kil­
ku miesiącach, czy najwyżej latach, to za­
wsze potrafiłaby sobie uzbierać taki zapas 
środków materialnych, że mogłaby póź­
niej pędzić zupełnie spokojne życie. Z tek 
zws nęj cpinji niewiele sobie Jenny robi­
ła. Wiedziała, źe opinja ta zależy od tego, 
ozy potrafi być mocną i  bezwzględną i  czy

potrafi sobie wywalczyć odpowiednią po­
zycję.

W  tern wszysrkiem było jednak jasne, 
że zdania Dolmana o tej sprawie nie po­
trafi zmienić. Porzuciłby ją  na zuwsze 1 
już nigdy nie ujrzałaby jego wesołego u- 
śmieebu. Już nigdy nie pocałowałby je j 
tak, jak całował ją  w ciągu tego wieczo­
ru. Trzeba więc było wybierać. A lbo wy­
godne, pełne przyjemności Zycie n boku, 
a raczej w cieniu księcia, albo teł pełne 
trosk i zgryzot życie z EoliuanepŁ opro­
mienione jednak jego wielka miłością. — 
Wprawdzie i książę żywił do niej wiele 
uczucia, był młodym i przystojnym cz ło ' 
wiekiem, a Jenny zawsze myślała, że to­
warzyszem jej życia będzie starszy, o dość 
przykrej powierzchowności, mężczyzna, 
tern niemniej przykro je j by’ o pogodzić 
się z myślą, że będzie się musiała raz na 
zawsze wyrzec Holmana, jeśli przyjmie 
propozycję księcia.

Książę zaskoczony był długiem milcze­
niem Jenny. Spoglądał ną nią w podnie­
ceniu. W  cieniutkim peniuarze syiwęiaa 
je j rysowała się w pełni uroku. Książę 
podszedł do niej i przycisnął ją  do siebie^ 
chcąc ją  pocałować. Jej milczenie przyjął 
za wyrażenie zgody. Temperatura jego u- 
czuć podniosła się, gdy wiotkie ciało Jen­
ny znale zło się w jego rękach. Przytu.’ ił 
ją  do siebie, szukając je j ust. A le Jenny 
wyzwoliła się szybko. Chłód peranks fea; 
różowił pięknie je j blade po nieprzespanej 
nocy policzki.

— Proszę^ mi dać czas do namysłu. Mu­
szę przecież zaleeydować o mojem życiu. 
To, co  dte pana jest tylko zabawką, dla 
mnie jest decydującem posunięciem, nu 
którego zależeć będzie, co się z© mną sta­
nie w przyszłości.

ICiąg aalszy nastąpi/..
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Zaczynamy sezon od 10 maja
N it gwarantujemy regularne- 
i d  zabiegów leczniczych, po- 
zatem Jednak pobyt bodzie 

w wariinkacli dogodnych
DYREKCJA.

86Łk

Filateliści!
Sprzedaję pojdyTńcze zamóżlfi z se: 
r j i  Gen. ij-cuyernomerat, znaczLi 
ełuibowe i inne p o lsk a  i europej­

skie „43k
Biuro Fil ellstyczne ..GLOBUS", 

K raki w, Zybllkl ofcza #■

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Lipowa &,

telefon 171-88
d u t a r c z a , fla s zk i, o ra z skupuje 
w  lu ż d e j Ilości blałq i p śłbiał* 

o tłu c zk p  s zk la n y . 866k

PIANII io
nowoczesm Kupię 
bez pośrednictwa 
O eh ę, adres po 
dać. Goniec K ra. 
aor. sKi Kraków 
„N r 14566“ .

4566
SREBRO,

PI.ATERY 
DYWANY

kupi Dom Han- 
dlowo-Komisowy 

Szpitalna, róg 
Tomasza. 14382

k OMPl ł i
instrumentów dla 
lekarza ogólnie 

praktykującego 
Zakupi" okazyjnie 
Oferty wnosić: — 
Boczna Kazimie­
rza W ielkiego 77b 
m. 7. 14587

DDIT
wille, —  parcele 
kupie. Wkład go ­
tówką 50 tys. -  
Zgłoszenia: Go-
nieo Krak., K ra . 
k ó „ ,  „Nr. 14586“  

14586

owocowy
5- -10 m órg wezm* w dzierżawo od 
zaira® —  ewemibl. z gospodarstwem 
rótoem. Oferty: Goniec Krakuw- 
ski, Kraków, „N r 14114“ . 14.114

KUPIF
parcele lub real­
ność wprost od 
właściciela, za.ee.

40.000 do 45.000 
zł. — Zgłoszenia 
oroszę kierować 
do Gońca Krak., 
Kraków, — „Nr. 
14589“ . 145od

5.000- 10.000
posiadający, dwóch mb dych 
z praktyką handlową dobrze 
prezentujących Sie 14570

poszukują
posad podróżujących, zastępców 
poważnych firm  lub przystąpią 
q o  dobrego interesu. Oferty: 
Goniec Krakowski. Kraków, —■ 
„N r 14570“ . 14570

KUPIĘ
aparat Boentgeha 
ao -d jeó stpmato- 
łogiozhyoh. K ra­
ków, Sławkowska 

ta. 2, I I  p.
14569

ZEBY
sztuczne stare —  
wszelkiego rodza­
ju  kupuje- 01, 
Staszica 11, m. 1 
popołudniu.

146103

PRZY OBSTRUKCJI

. J E D Y N I  E
syntet. t a b le t k i

, FRANCISZKA JÓ Z E F A1
wyrobu fabryk i chem. - farm, 

„V lta“ , Kraków.
14548

KUPUJĘ
ita »  srebro, —- 

najwyższe ceny 
płaci — wyrabia 
srebro stołowe: —  
Grodzka 10, -—  
w podwórcu.

14647

FA BR YK A
szczotek przyjmie 
sztaneera(kę),„ '*—■ 
szczotkarzy (ki). 
Narodowość o bo- 
jetna. Podać re­
ferencje walun- 
ki. — Zgłoszenia: 
Goniec Kra -ow - 
ski, Kraków, „N r 
13836“ . i3Słb6

W AFLARZ
do pieca karuze­
lowego. W arsza. 
wa, ul. Leszno 
Nr. 64 M. Ciecie- 
rzyński. 14557

POSZUKUJĘ
służącej, um ieją­
cej śrutować w rai 
z praniem. Pi- 
emne wiadomo­

ści podać- do 
G orcf Krakow­
skiego. Kraków, 
wraz z  warunka­
mi płacy, „Nr. 
14541“ . 14541

FRANCUZKA
m iłej powierzcho­
wności, przyjm ie 
prace do dzieci. 
Goniec Kraków, 
ski. Kraków. „N r 
14540“ . 1 1540

PRZYJMĘ
manipulanta no 
tartaku, chętnie 
prow incja -  Po- 
znańezyka ■ -  tyl­
ko pierw szorzą 1. 
ua aiła. Zgłosze­
nia ze świadec­
twami: „Gon ’ ec
Krak., Kraków, 
„Nr. 14518“ .

BYŁY
urzędnik samo. 
rządowy, znają 
cy dobrze jeżyk 
nolski i  niemiec- 

szuka posady. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 

4611“ . 14611

»«T K ZE B N Y
rutynowany bu- 
fetow ićc ' hi r na­
łogów, możliwie 
znający . jeżyk 
niemiecki. Zgło­
szenia: Bestaura. 
cj.a „Turystycz­
na", Lubicz 1.

14624

BYŁY
profesor gimna­
zjalny, znający 
dobrze lęzyk poi. 
ski, . ‘U.mieeki - 
włoski, angielski 
i ruski, szuka po­
sady. Zgłoszenia 
G( b iec  Krakow­
ski Kraków „Nr. 
14612“ . 14612

CTEI ADNIK 
”,ZI WSKI

na mieszane ro .
oty ..ostanie na- 

tjćhm iaet przy­
jęty. Bynek Głó. 
wny 10, Kraków.

14659

DAM
skromne utrzy- 
m aniem lóde) idzie 
w -żynie za pomoc 
w domu. Zgłoszę, 
nia: Goniec K ra. 
kuwski, Kraków, 
„Nr. 14584“ .

POSZUKUJĘ
osoby bezwzględ­
nie uczciwej, z 
gotowanii m, do 
wszystkiego, do 
lat 30. Zgłoszenia 
Długa 43, m. 5.

14571

a;

BANDAŻYSTA
potrzebny ze raz. 
wytwórnia ban­
daży. protez, a- 
"-aiiatów -ortope- 

cznyeb B ranoi- 
szek , Zieliński — 
Kraków, ul. sita- 
'jw ls in w  14:

I 1564

LĘK A  FZ- 
U C N TY S T" (K A )
poszukiwany za­
raz. poidal warun 
ki: Jarosław, — 
Swiątnicki, K iliń­
skiego 7„ 930k

FRYZJER
męski aryjczyk, 
pierwszorzędny, 
poszukuje posa. 
d j zaraz, cbęt- 
iiie jako k ierów  
ujk. Zgłoszenie, 
Goniec Krakow­
ski Krakuw ..Nr. 
14558“ . 14558

TECHNOLOG.
MECH*,MIK,

praktyka warszta 
buwa i biurowa, 
znajomuśu języka 
niemieckiego w 
słowie i piśmie, 
w ysiedlony, po­
szukuje posady. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra. 
ków, „N r 9n9k“  

929k
KUCHARKA

gospodyni — zna 
szycie, poszukuje 
posady —. przed, 
siębiorstwo lub 
prywatne. — Li 
piarz, Muszyna,.

753k

WYSIEDLONY
urzędnik odda 

srna na prakty­
kę handlową. — 
Łgjkaw e zgło­
szenia —  Goniec 
Krakowski, Kru­
ków, „N r 14590' 

14590

PIANINO
kupi muzyk , za- 
płac i dobrze, Go­
niec K lak., Kra 
ków, „Nr. 14384' 

14384

HULAJNOGĘ
rowerową kuple 
zaraz. Starowiśl­
na 12/22, oficyna, 
lewa. 14653

BIŻUTERJĘ
złote, rupię, naj 
lepiej zapłacę. -  
01. Jabłonow­
skich 7, m. 4 
goJiz. 11—1, „  -6.

14615

M E B L O W A ,
Wiślna 4, kutmjo 
wśzelkie urządze­
nia m ies.kanio- 
we. biuro we, 
sklepem e — płaci 
gotówka najwyż 
sze ceny!!

14632

PARCELĘ
kupie 30- 35 tys., 
najchętniej w Dę­
bnikach. Oferty: 
Gonie f Krakow­
ski, Kraków, „N r 
14596“ . 14526

KUPUJĘ
noszoną gardero­
bę, obuwie, bie­
liznę, płacę naj­
wyższe ceny. — 
Kraków, Staro­
wiślna 54, IV  
piętro, mieszka­
nie 20, front. — 
Przychodzę do 
domu bez zobo­
wiązania.

14623

KUPIĘ
przy tramwaju 
willę za stodwa- 
dzieścia tysięcy i 
parcele budowla, 
ną za pięćdziesiąt 
tysięcy. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
,Nr. 14416“ .

14416

KUI J J Ę
wszystko. Staru- 
wiślna 32/2?, ofi­
cyna lewa.

-.4654

GARDEROBĘ
NOSZONĄ

męską kupuję — 
plącę najwyższą 
cenę, u aj żądanie 
przycuod/.« do 
don u. Józef i  22, 
sklep naroż ,y.

14628

MASZYNĘ
do szycia z wol­
nej ręki kupię 
natychmiast. Go- 
nieo Krakonskj 
Kraków —-  „Nr. 
146 1“ . 14661

PIANINO,
foitepian, sypial­
nię, jadalnie ku­
pię , zaraz tylko 
prywatnie. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski K ra­
ków „Nr. 14657".

14657

PRIMUSY
stare kuphję. - 
Dębniki, Bynek 
„Żelazostal".

14568

WAZ
ciężarowy węglo­
wy w dobrym 
stanie, platformę 
kupię. Zgłoszenia 
Pr&głowski, Ea- 
dżiwiłłówska 19.

14560

FILATELISTOM
najkorzystniej 

spięuieża zbiory 
„M undus", Kra: 
ków, Bynek 37.

13764

KUPIĘ
Złota biżuterię i 
brylantowy pier­
ścionek. — Płacę 
dobrś ceny. Zy- 
blikiewici.ą 8'2, 
goJz, 16- 18.

13762

KUPUJĘ
noszoną gardem 
ni, płacę dob-ze: 
Starowiślna 54, 

14311

GARDEPOBĘ
wszelka bieliznę 
futru) tapczany, 
bana jy  kupuje 
Pośpiech, Staro­
wiślna 21. 13619

ZNACZKI
pocztuwe, również 
większi partje 
stale kupuje: 
M ajchrzak, Ba- 
dziwilłowska 19/7 

14052

PIANINO,
fortepian kupi
prywatnie profe­
sorka. Zgłoszenia 
Goniec Kraków • 
ski Kraków „N r 
13971“ . 13971

PIANIN A,
FORTEPIANY

knpno, sprzedaż, 
wynajem. Skłan 
Fortepianów He­
leny Smolarskiej 
Kraków, Sławko­
wska 4. 14283

DWIE 
OBRĄCZKI,

pierścionek, łań­
cuszek kupię. — 
Długa 45 m. 7, 
godz. 9—16.

14468

MARKI
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „Filate.- 
lia“ , Bynek 9.

14299

DZiEŁA
Reymonta, Sien­
kiewicza; M ickie­
wicza, Słowackie, 
go, Szekspira i 
inne sprzedam. 
Arjańska 5, m. 2 
godzina 2—6

14648

W ILLA
pensjonat 40 ttb., 
Chabówka, cena 
50.000. W illa  pta 
sionat Zakopane, 
1800 ogród 10 
nb 150.000. J im  
m urowany, 5 ubi 
m órg ogrodu — 
cena 16.000, Ea- 
wa Wyżna. K ra­
ków, Szczepań­
ska 95  16-18.

14621

NAJKURZYST-
NIEJ

sprzedaje kamic- 
hi-cc, Wiille, du­
my, parcele ma­
jątki, gospodar­
stwa „Inform  
to- , Kraków, —  
Pi jarek a 19. Du­
ży wybórl In for­
m acje b u,płat­
nie! bS6k

I

ZAKOPANE
Willa 9 pokojow a 
26.000. -  W iado­
m ość: Kubiński,
Krupówki (Ka­
wiarnia Ziem .sA- 
sli ») 924k

GARDEROBĘ
damską, męską — 
okazyjnie Sprze­
dam : /.raków,
W ielopole 10. — 
W yrwicz. 13956

GARDEROBĘ
wszelką, bieliznę 
futra, ta p cza i, 
kilim y, dywany, 
kuouje Pośpiech, 
Starowiślna 21.

14458

ZŁOTE
pierścionki, bran- 
zolety, łańcuszki 
kupuje: Grodzka 
2, m 9, oficyny, 
I  piętro. 14204

„D PA SA N 1
proszek du tucze­
nia ŚWIN nie­
zbędny w horo- 
w li trzody, wy­
robu Małopol­
skiej Fabryki E. 
Matula, Kraków. 
Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach, drogerjach 
w kołkach rolni- 

-n i skłao ich 
nasion. 911k

PRZYJMUJEMY
dó sprzedaży 'ko­
misowej dywany, 
obrazy, porcela- 
nję. szkło, nrządże 
ni domowe i biu- 
row e, używaną 
garderobę i t. d.: 
Sklep Komisowy, 
ul. Florjańska 7, 
I piętro: 14573

K IT
szklarski do drze 
wa, żelaza oraz 
farba, wyrobów 
W ielkiej Kzeszy, 
jakośó pierwszo­
rzędna do naby­
cia : Ia"tn ieur-
biiro Krakau, — 
Pólizeiśtrasse —  
21/2. Fermruf
1.55450! 14332

MASZYNĘ
do szycia krytą, 
sprzedam. K ra­
ków, Dietlowska 
97, m. 17, 4 pię­
tro. Jan Grochal 

1460°

SPRZEDAM
patefOn z płyta­
m i, buciki dam 
skie, nr. 35. W ia 
dumość: Kraków, 
Boczna Bzeżni- 
cza 17, m. 4,
I I  p. 1432-4

BIURKO
antyczne, z. sekre. 
tarzem sprzedam 
Zgłoszenia: Go­
niec Krukowski 
Krakuw — „Nr. 
14645“ . 14645

PLRTJERY
firanki, kapy na 
łóżka, kilim y, dy 
wany, elektrólu 

ipTzeua Kon­
cesjonowany -  
„Chrześcijański 

Sklep Kom isowy 
św. Tomasza. 30.

14646

SYPIALN IE,
jadalnie,, gabinc- 
ty, tapczany, ka­
sy ogniotrwałe; 
maszynę „Siń- 
gera“ , sprzeda 
Podwale 7.

14642

ODM
lub parcelę kupii 
od w łaścicie la f} “  nTC
Zezwolenie kup- j  ,na posiadam 1 Go- P rzedm ioty, itare 
tówka natyóh 
miastl Zgłoszę-: 
n ie: Goniec Kra­
kowski, Kraków,
„Nr 795k“ . 7P5k

z ę b y  K upię. Flo­
riańska 3/8.

14287

KUPIMY
waselinę białą, 
syrop kartoflany, 
zużyte korki: Fa­
bryka E. Matuli 
Kraków. Hel cl ów 
L7 915k

MASZYNY
do szycia używa­
ne knpoje Kri- 
snher, Zwierzy­
niecka 6. 14535

GARD -ROBĘ 
NOSZONĄ

męską kl pu]“ — 
plaue najwyższą 
cenę, na żądanie 
przycbo Izę do do­
mu, Józefa 22,
sklep narożny.

13809

KTO
ma do sprzedania 
garderobę, kili­
my, dywany, f i ­
ranki, aparaty 

fotograficzne, 
przedmioty złote, 
srebrne 1: D inne 
wartościowe rze­
czy — niech zgłosi 
ie: ulica św.

Krzyża 7, Sklep 
Kupna i Sprzeda­
ży Ezeczy Okaz.

34199

DIOSZDMA
męską garderobę 
kupuję — rlacę 
dobrze: Gazowa
11/14. 14206

SKROMNE
urządzenie skle­
powe, Wagę ku­
pię. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. „Nr 
14520“ . 14520

GABINET
męski, możliwie 
dębowy, w do­
brym  stanie, oraz 
dywan z pi 'rw . 
sz-ej reki, kupię. 
Oferty: Goniec
E rak.. Kraków, 
„N r. 14521“ . i

14521

„KOM IS”
Kupno — Sprze- 
oaż Okazyjnych 
„Bzeczy. Kraków, 
p’ ac Dominikań­
ski 14617

UYWAN
żywiecki £X4 m 
sp, zeda okazyj­
nie Sklep Kom i­
sowy ' ul. Flui-- 
jańsfoa 7, I. p, 

34574

STARE z ę r y
kupuje i prze­
rabia Zakład den- 
tyjryczny, Dietla 
60. 14137

KUPIĘ
każdą realność — 
m iejscowość obo­
jętna —  tylko od 
właściciela Kra­
ków, Szczepańska 
3, m 5, mięozy 
11-13. 14171

ZNACZKI
pocztow ■epcje 
wydania, kupuję, 
płacę najwyższo 
ceny: — Gotfryd, 
Basztowa 18.

18.851

UBRANIA,
bieliznę noszoną 
kupuję, na żąda­
ni' przychodź-: do 
doinu. Józefa 4z 
m. 2. 14300

K-IPIĘ
bez nośredn 16 w 
czystą kamienicę 
z ogsodęm lub 
parcelę uzbrojo­

ną — w nowvch
dzielnicach K ra­
kowa Zgłoszenia 
Goniec K: akow­
ski Kraków, —  
, Nr 14323“ .

14323

ZNACZKI 
PDCZTOWF

kupuję sta li. 
zbiory więki ze. 
mniejsze z:» jotó- 
wkę, znaczki z 
bieżącej kore"!- 
pondi ncji. Biuro 
„G lobus", K ra­
ków. Zyblik:ew* 
ni a 8. - 14421

MASZYNĘ
do szycia okazyj 
nie sprceo Kro 
woderska 2fll T.

14597

SI RjfEDAM
pasy gumowe 
transmiisyjnę. 
szerokość 11 cm, 
Zgłoszenie: K ra­
ków; -—  telefon 
1236o. 14594

W AGĘ
dziesiętną ao 300 
kilo ! p o e to m . 
Zgłoszenia: K ra­
ków, —  telefon 
123&5. 14595

SPRZEDAM
łóżko żelazne ąn, 
gii Iskie. kapy na 
lóżLa,. dwa obru­
sy, kasę podręcz­
na wertbeimow- 
ską. W iadom ość: 
Ka lohicza 14, m. 
20. 14507

ęiN G ER A
maszyno krytą -  
sprzedetr Kro 
woderska 39, m, 
10, t  p. 14643

’  PŁASZCZ
damski, zarzutkę 
męską sprzedam. 
Starowiślna 12/22 
ofic. lewa.

14652

SPRZEDAM
aparat fotogra, 
ficzny kliszowy, 
knchenks g; 
v, ą, spódniczkę 
czarną: patefoh,
biały plaszoz Ib 
karski, kapę na 
łóżku, dywany —
chodnik. b t a r O  
wiślna 32/żz cfi- 
cyna lewa.

14651

W ANNA
cynkowa, etażer­
ka, stpllk na 
światy do sprze, 
dania. Dunin h 'ą 
sowiczh 10, m. 4, 

34561

LEICĘ
sprzedam. Knmc 
rek (krawiec) —  
Straszewskie 50 5 

14330

FOTOGRAFICZ­
NY

duży aparat na j­
nowszej konstruk 
c ji, pntefon, ba i- 
monję, fortepian 
angieTski, zęga 
rek Zeńit; maszy 
nę pisarską — 
ocazje: Karmeli­
cka l 7 - biuró.

14383 ___ ;; '7
WIELKI

w ybór znaczków 
pocztowych. Ku- 
mo, sprzedaż 

iSN-A-Elf K ar. 
melięka 58. 14r,i0

OBRAZY
Axentowicza, — 
Kossaka, Jaxy, 
Górskiegt sprze­
da okazyjnie —■ 
Gwarancja, Sta­
rowiślna 12/22.

14653

MASZYNĘ
do „życia Singer 
sprzedam. Szlak 
3i'5. 14608

ŁA2KP
dziecinne sprze­
dam. - - - Goniec 
Krakowski K ra­
ków ,Nr. 146H" 

14614

HALA 
MEBLOWA,

Wiślna 4 sprze­
d a /ja d a ln ie  no- 
woczejne, salo­
nik, m„Jzyne 
krytą, krede"“>, 
pokojowe, szafy, 
patefony, kilim y, 
obibzy, lampy. — 
Knpuje wszelkie 
meble, płaci go 
tó,rką 0 w “ "!av 
Wiślna 4, parter.

14637

SPRZEDAM
pierwszorzędna 

maszynę pisar. 
ską, . ścienn r ze- 
gar, makaty 1 
inne. Wiadomość, 
Bynek Dębnicki 
8, m. , 1, godz. 
4Lj— 6 popołudniu 

14545

D E R Z Y N k .
ręczniki, oraz łó ­
żko sprzedam: — 
Kraków, Łagiew- 
rnioka 14/11

14523

SPRZEDAM
bryczkę' Sową, i ” 
gumach oponach: 
Kraków, Zamen­
h o fa '4. 14522

FRYZJERZY
Aparat dc trwa

zalet sprzed 
W iad.: Biskoro : 
S, m. 1. 14517

PATEFDN
nowoczesny Oka- 
zyjnie sprzedam. 
K r s k . i W i e l o ­
pole 10. W yr­
wicz. 13957

LAS
jodiowó-bukowy 
r okoiity Jaro­

sławia w Guber­
ni:, sprzedam ta.- 
nio 300 morgów. 
Oferty do Goń­
ca Krakowskiego 
Kraków — „N r

SPRZEDAM
sypialnię nowo 
czesną 1 stół, 
krzesła. 01. na- 
zarża Ob m. 12, 
godz. 16 -19.

14531

F a b r y k a  
Motorów Samolotowych 

w Rzeszowie
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia:
1) kilku kreślarzy planów, którzy będą mogli ustalać rów­

nież sposób opracowywania części precyzyjnych.
2) dwóch do trzech pewnych i doświadczonych kalkulato­
rów dla warsztatów i mechaniki.
3) kilku uczniów ślusarskich, wiertaczy, fryzowników (Fra- 
ser), szlifierzy i warsztatowców.

Do podań należy dołączyć szczegółowy życiorys, opis do­
tychczasowego zatrudnienia oraz dołączyć odpisy świadectw.

B*URKO,
stół, lodownię do 
mleczarni lub re­
stauracji sprze­
dam. Krowoder­
ska 52. 14598

NOCLEGI
wolne — infor­

m acje. Sławkow­
ska 4/4; 13826

SODOWEJ
,/oay fabryki lo­
kalu pOSZUKuję 
Kestaniufcja, - i  
Karm elicka 17.

1.4417

PDK4J
umeblowany do 
wynajęcia. Praż- 
mowskiego 43, — 
m. 7, Osiedle.

14559

NIEMIECKIEGO
nauc sam szybko, 
nraklycinie: Po- 
rockiego 1, m. 7.

14525

NOCLEGI
przyjezdnym — 
Kraków, Smo­
leńsk 33/1.

14606

POSTUKUJĘ
zaraz pokoju u- 
nieblo-wanego — 
skromnego z o- 
sobneu wejściem 
blisko śródmie­
ścia. —  „GonieC 
Krakuwski, Kra­
ków, „N r 14529“ .

14529

1—2 POKOI
z , kuobnię . po­
szukuj, natych­
miast — możliwie 
z umeblowaniem. 
Czynsz zapłacę z 
góry. Goniec K ra. 
kówski, Kraków, 
„N: 1 14524*

14524

NOCLEGI:
Gołębia 6/II, 4 a.

14542

4 »OKDJOW E
mieszkanie w 
śródmieściu do

v s m M >
św. Anny 3 — 
I I .  p. 14605

PARCELA
do spizedania w 
Brom-wlosoh Ma­
łych. W iadom ość: 
ul. Kaw iory 26.

14533

13943“

PENSJONAT
(Niebywała oka­
zja) 12-hbikaćjo- 
wy, 1000-sążnio

13943 , wy ogród; K ry-

FUI-RD
damskie, — spód 
f \’ trzanv sprz - 
dam. Kraków — 
W ielopole 10. — 
W yrwicz. . 1“ 962

SALONOWE? 
M EBL =

obraz, zegar, an­
tyczny kilim, 
chodnik, potrje- 
ry. Grottgi r- 30 
mieszkanie 3.

14412

FUTRO
damskie, kilim, 
palto męskie, su­
knie letnią dam­
ską, palto me- 
skie, aparat fo- 
tógr„ damski ze. 
garek. firanki 
sprzeda Pośp:ecb 
Starowiślna 21.

14457

PŁASZCZ
gumowy czarny 
nieprzemakalny 
męski, r.rzeoam 
1'ietla 101, m. 8, 
od 2- -3. 13985

WORKI
odzieżow- prze- 
ciwmołowe wytąJ 
cznie Ziembicki; 
Kraków, M arj„- 
cki 2. 14154

GDSPOr NI
każdej niezbędny 
jest upynek Uni: 
wersainy do mie­
lenia oukn: ną 
-naczke er krowa, 
maku, korzi oi, 
kasz, zboża,'i t /p ; 
Jo aprzed iży h ar- 
towej 1 detali 
oznej poleca W. 
Halek i, Kraków; 
Sukien ar Ice 21-22 

120al

MASZYNĘ
dó "zycła krrwie. 
oką piętnastkę a 
knyphyblem — 
Sprzedam. K ro. 
V. Oderska 48/1.

14607

nica (Czaimy Po­
tok). , Zgłoszenia: 
„P olon ia" K ra­
ków, Zwierzynie­
cka 9. 14536

PARKAN
drewniany, slupy 
betonowe sprze ■ 
dam. W iadon" ść: 
plac' Inwalidów 8, 
mieszkanie 15 .— 
godz. 14—16.

14597.

DOM,
7 pokoi, — cena 
60.090; Jom, 10 
pokoi: eena 60.060; 
pereeię Kompler- 
nie uzbrojoną, 
wraz z budyn­
kiem o trzech po- 
kojaeb. w K rako­
wie, 1 cna bar- 
d: 0 przystępna —  
sprzeda konce­
sjonowane b;uro 
-W łasna Strze­
cha", — Kraków, 
Bynek Główny 10 

14275

FORTEPIAN
dobrej marki —  
sprzedam M iko­
łajska 6, I. pię­
tro (4). 14565

M ASZYNKĘ
m™>żarki do lo ­
dów, — komplet 
mebli, Irurowyeh, 
warsztal biacbar. 
ski —  okazyjnie 
»Drz"dam. Zg ło­
szenia W rocław­
ska 14/4 ,14549

OBRAZY
W. Kossaka, Mai. 
cżewskiego, H o ff­
mana, ’ Bieszoza-, 
da; Wygi zewal- 
sk lego, Gibłńskie, 
go, Fałata, Rub- 
czaka i innych, 
kryształy, dywa­
niki. perskie — 
sprzeda tanio 
Sklep Komisowy, 
ul. Florjańska 7, 
I piętro. 14575

“ OKOJ U
umeblowanego — 
ewtl. uti-zyma- 
uiem w pobliżu 
tramwaju poszu. 
kuje urzędnik 
(K iemiOo). Próo.
czy uszu ewtl. po­
moc nauce nie 
mieokiegó. 1 Go- 
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
io660“ . 14660

K TO
wyremontuje , a. 
pokojowe miesz- 
„a n i- śródmie­
ściu i odmiuszka 
następnie ten re- 
mont, ■ niecli się 
zgłosi na u ’ , św. 
Ańuy 3, ta. 3 — 
mięoży 2—4 po­
południu. 14604

W SP6ŁW ŁAŚCI. 
C l' I KA

apteki, — młoda 
panna, pozna w 
celu matrymonjai 
uym właściciela 
apteki, m ającego 
praw ) prowadzić 
samodzielnie ap­
tekę, dysponuj v  
oego kapitałem 
koło 150 tysięey 
zł., lub równo, 
wartość w apte-r 
eę celem spo ce­
nią spólników. — 
W ymagane: wy­
soka kultura. po­
godno i wesołe 
usposobicum, za­
miłowanie u 1 mu­
zyki, podróży 
sportów, w iek.do 
lat 40-tń- Zgło­
szenia tylko z fo ­
tografią i do 
kładnemi danemi 
proszę k ieiuw ić 
ao Gońca Krak., 
Kraków, Wieli 
pole L. 1. „Nr. 
14186“ . 14186

UCZEA
klasy Szkoły 

Handlowej mUsi 
do końca m aja 
zdać m ateriał za­
wodowy klat po­
przednich (towa­
roznawstwo, księ­
gowość i t. d.), któ 
go przygotu je! - -  
Najchętniej pożą­
dany profesor żal 
wódowy. Zgłosze­
nia: Guuioc K ra­
kowski, Kraków, 

Nr. 14626".
14626

M IESZKANIA
pokoje . tłaszaj- 
cie bezpłatnie — 
wynąjmaemy na­
tychmiast. Gwa. 
rencja, Staro­
wiślna 12, ofić, 

14656

“ HZ.2J EZDNY.il
nokój niekrępu- 
jąoy -  Łrakow, 
rieraokiego. 23, 
m. 1. 145u3

S K LF.P
do wyńajęoir o 
raz pokój s kn- 
ohnią, koniec ul. 
Lea, następna ul. 
Zarzecze Nr. 27.

14546

DWACH
3 nokoi z kuch 
nią, ,z pełnym  
komfortem, — w 
dzielnicy K II, po­
szukuje , przemy. 
słowie1',  dobry 
płatnik. — czynsz 
m oże być z góry. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra 
ków, „Nr. 14585“  

14585

W YNAJM F
jąkikolwoek sklep 
z Krakowie 
mały czynsz. 
W iadom ość: Su­
kiennice 19.

933k

MIESZKANIE
cztero i pięeiopo. 
kójow e kom for­
towe w oltoliuy 
poczty głównej 
do w ynijecia. 
W iadom ość: Ju-
zeHtów 1, m, 7, 
m iidzy ,14 ,a 16.

14644

NOCLEGI
wolno — infor­
macje. Sławków 
sk» 4/4. 1464(1

SA. TT!''’ 
K AW ALER

pracujący, — po­
szukuje skrom, 
nie umeblowane­
go pokoiku. 40 
żł: miefoięczSa"
Góniec Krakow­
ski Kraków „Nr, 
14641“ . 14641

MŁODA
przystojna brufle 
tka pożna si lr- 
szego pana, -.a 
Stanowisku. cel 
m atrymonialny. 
Zgłoszenia; .Co. 
niec, Krakowski, 
Kraków, „Nr,
14635“ . 14t>35

UW AGA! 
NOWOŚĆ!

Biuró Ogłoszeń— 
FIórj.aiska , 3/II 

wprowadziło 
dział anonsów 
matrytaouajlnyi h 
Inform acje bez 
płatne. . 14553

K AW ALER,
kat., lat 36, ua 
posadzie zarząd- 
oy majątku, po­
ślubi pannę do 
lat 30, milą, go­
spodarną, z do 
brego domu. Po 
sag nieduży łla 
w„pólnego dobra 
wymagany Ofer 
ty Wraz Z foto- 
gra fją  — którą 
Się bezwzględni10 
zwraca: Goriće
Krak., Kraków 
„Nr. 93Tk“ . 931k 

9311-

M ARCZEW 
SKIEGO

ak arlemieki kurs 
uieinieoko-pol- 

skiej sten o /ra fji 
(języka) m iszy- 
nopismr. Bynek 
9. -14Z98

ŁACINA,
greka, niem iec 
kie, historjs, pro, 
pędentyka filożo, 
,fji — uczy bez, 
nedanterji ruty 
„ow »u y  profesor: 
,11—1, Krupnicza- 
18, m 4. 14519

KTR
udzieli iekc,yj nie 
mieckiego 
awansowanemuł 

Goriec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
14543“ , 14543

RUTYNOWANA
uczy szybko nn 
gielskiego, wtor­
ki. czwartki, só 
boty 9—1’ . 5— 6, 
Tomasza 26/11.

14552! Anna:

Ma g i s t e r
wzorowo uczy 
niłt, dzież gimna­
zjum. Lubomir­
skiego 3, m. 12.

14658

B u c h a l t e r i i
sy«t. amer. 
w  najkrótszyń’ 
czasie pod gw a­
rancją wyuczę. 
W arunki skroni- 
ne. Zgłoszenia — 
K ołłątaja 6, m, 
27 między 2—3.

14550

m a s z y n d p i  
SMA UCZĘ

indywidualnie. — 
Sławkowska 30/6.

13913

1Ę /Y K A
niemieckiego dia

*ę (Pg;ref? Opol­
skiej, niemieck lej 
najszybszą, c a j.  
nowszą metodą, 
Udziela łługoiet 
nia s y e o j a l i s t k  5 
Kraków, Gołębia 
2, m. 7. 14270

SĄD GRODZKI
w Krakowie, —  
dńia 30 kwietnia 
1940 r., sygn. 1. 
2. Ne. 5 30/40. -  
Na wniosek Hele­
ny Eomańskiej 
zarządza się po­
stępowanie celem 
umorzenia dowo. 
dów zastawni­
czych bezimien­
nych Zakładu Za­
stawniczego K o , 
taunalnej ' Kasy 
Oszczędności M ia. 
sta Krakoi. a, lrr, 
37.322 i 37.323 
z dnia 23 sierp; 
nia 1939 r., — i 
używ a sie posia­
daczy tych i i .  ■ 
dów zastawui- 
czyc, abj zgłosili 
swb prawa do 6 
miesięcy od daty 
ogłosz. da tego 
wezwania. W  ra. 
zie przeciwnym 
Sad liznr wymie- 
.ione dowody za­

stawnicze ża ui o 
rżone. 14592

PODCHORĄŻY
Wużmiea Bruno 

3 paeu żarnie- 
szkiGy Frysztą. 
c if  ostatnio w 
Gświęcimin jest 

poszukiwany 
przez rodziuę. 
Gdyby ktoś w ie­
dział o pobyi i« 
megu syna, pro­
szę lai kawie 0 
zawiadomieni®.: 

Adres: Adela Ta- 
tarówna, Oświę­
cim, boczna 8.

146z<»

“ OSZUKUJE
na czerwiec dla 
2 o-sób (matka z 
dzieckiem) mie- 

daleko Krakowa 
miiejsca na wsi 
we dworze 1„- 
śniużówee —  lab 
Willli podmiiej 

skiej. Zgłoszenia 
z podaniem ce 
ny wraz z opi- 
si m m iejsca i u- 
trzymania proszę 
kierować: Go­
niec Kranowski. 
Kraków — „Nr. 
14588“ . 14588

PRZEWOŻĘ
towary końmi.
Zgłoszenia: Kra­
ków, —  telefon 
12365. 13596

PRZEWOZY
towarów . utami 
ciężąrowęm,, każ­
dy tO U a Ż : ZaiUSu. 
hofa 5, mieszka­
nie 5. . 14527.

MODELKA
do pozowania po. 
trzebna m alarzo­
wi. Zgłoszenia — 
Florjańska 2S - r  
sklei obrazów.

14554

UNIEW AŻNIAM
Zagubiony dowóc 
os usty M. 1458 
na nazwisko Kn- 
la Jan. 14555

UNIEW AŻNIAM
zgubiony Avs- 
weis na nazwisko 
Stanisław Ko- 
l-ajda. 14649

Są d  G r o d z k i
w Krakowie, —  
dnia 20 kwietnia 
1940. Sygn. I . 1. 
No. 878/40, — Na 
wniosek Anny 
Jakubowskiej 1 1- 
i-ządza się postę. 
pouanie ueli m u- 
roorzenia ,bez- 
imienhego dowo­
du zastawnicze, 
iro Kom. Kasy 
Oszczędności M ia­
sta1 Krakowa Nr. 
” 2560 Z dnia 13 
lip.ca 193Ł; — 1 
wzywa się posia­
daczy,; aby do 6 
miepilocy nd da­
ty ogłoszenia te. 
go wezwania zgło 
sili swe prawa 
gdyż w  przeciw­
nym iazie Sąd u- 
zna po bezskute- 
Oznym . upływie 
tego czasokresu 
wym ieniony do. 
wóa za umorzony 

14503

UNI “ WAŻNI AM
skradzioną legi. 
tym aćję Nr 139, 
Józef Pilch ■ u- 
czeń gimnazjum 
kupieckiego.

14551

UNIEWAŻNIAM
zgnbiiony dowu 1 
osobisty wy ,any 

przez Zarząt 
M iejski, u K ra ­
kowie, — numer 
6.852/38 Jagląrz 

14600

Z G U B IŁ A M
dowód osobiśty i 
rneti-ykę n-a Ua- 
.w: sko Chnbra- 
eka W Sktorja—  
z,.ro iemRaia K ra­

ków Em ilji Pla­
ter 6, 14599

BĘDZIESZ ZA- 
DOWC .ONYM I
a drugich poie- 
ęa6. gdy powie- 
i /y s z  swa robotę 
pracowni k r a w ie ­
ckiej P cileekie- 
Bo, Zyblikiewicza 
5. 3 klatka, par­
ter - - W ykonuje: 
kostiumy, pła- 
sżeze, ubrania - 
fachowo — szy­
kownie — solid­
nie —  niedrugo. 
Dla uchodżcoW 
ceny zniżone.

14616

PINUZAN
pod g-waiancją za 
zwrot m pienię. 
dz> leczy e.10-0 
by płuc, ąrużlicę, 
nawel zastarzałą, 
saflegmlen-e, ka 
szel, astmę zada­
wnioną, katary 
żołądka, chm-opy 
ńórek, wątroby, 
„p inuzan" wy­
próbowany przęz 
P iofesorów  K ii. 
nik Lniwersytec- 
kioh jako środek 
skpteczny pr„j- 
wszystkich cbo- 
rcoacŁ. Zwraca 
sie uwagę wszy- 
skim ehórym, 
że prawdziwy 
., Pinuzar" do- na. 
bycia tolko w la . 
boratórium Przy­
rod o - Leczniczem, 
Kraków, Stary 
Rynek Kleparski 
6 — Na życzenie 
chorycn poraoy 
lekarskie od 11 
do 12. 14556

SĄD GRODZKI
W Krakowie. 
dnia 20 kwiethi® 
1940 r „  sygn. I- 
2. Nc. 702/40. -  
Na wniosek Ste- 
fan ji ltoohnr J 
Zarządza się pd“ 
stepowanie celi ta 
iimoi— nia 3-cu 
dowodów zastąw- 
niezyóh bezitaieo- 
nycb Zakładu /-« ' 
stuwniczego K o­
munalnej Kasy 
Oszczędności Mł® 
sta K-.akowa NJ- 
26490 z dnia-W- 
VI. 1939 r., -Nr- 
2935 i z- dnia 23- 
VI 1936 i -KJ- 
29733 z ,dhia 26- 
VI. 1939 r. —. 1 
wzywń się posia­
daczy tych dowo­
dów zastawnk 
cżyoh, aby zgm ' 
sili swe prawa 
do 6 miesięcy 0“  
daty , ogłoszenia 
tego w ezwaftia. 
W- razie przeciw­
nym- uznałby S«d 
wymienione d ° '
w od y ; zastawnieze
zi upw rzone. _ 14539

LEKARZ
chorób kobie­
cy eh, ikasze* — 
przyjm uje: K ra. 
ków. Bynek Kle- 
psrski (stary) 13 
mieszkanie 2, — 
01gi dla zam iej­
scowych i nie­
zamożnych,

14562

TYLKO Z N IE ­
M IE C K I-! id 

BIURA
Byiiek J2, I. p. 
drzwi 4, wyjdzie 
twoja prośba o 
zwolnienie z wię­
zienia, niewoli, 
wszelkie inne 'po­
danie, list; ofer­
ta kosztorys, — 
tekst techniczny, 
naprawdę be: za­
rzutu. N ie O- 
śmieszaj się nie­
zdarną niem czy­
zną. Najniższe 
ceny, najwyższe 
wykonani1. 14613

PIELĘGNIARKA
higienistka wyko­
nuje wsżfellrie za­
biegi, oraz przyj- 
muie dyżury przy 
cliorych Zgłosze­
nia: G*ę Inka 9- 
m. 16, I. p.

JAGNI W IDZ
przepowiada K 
rozm aitych s p i f  
“ a h: Kraków,
Piłsudskiego 1 jg  
m. 5. 13987

SERDECZNY 
r  OZIĘKOW A- 

N|E
J W. Panu Dro­
wi Aleksandro^-* 
Szewczykowi, 
karzowi sppital® 
sw Łazarz? V  
I  rąkowie za tro- 
skliw" opiekę g  
wyleczenie taię 
z przewlekte.-1 
choroby skórnej* 
ne k tó rv ł o .o« r* 
piałem od dwoen 
lat a z której 
inni lekarze w f  
leczyć mię n,e 
mogli — ta dr"g* 
wTaz z roaz i/o  
składam serdeęż- 
ne „B óg  Zapłać • 
Srpstkiew icz' ( t®’  
nisław, Tarnów 

14625

UNIEWAŻNIAM
na nazwisko Ta' 
deusz Oodizieki* 
dowód osobisty* 
wydany w 
ko wie, żaświa**' 
ozenie o rejes^’^' 

(Beso 
gung), legityp i^
C30. członkow ska
Towarzystwa WJ* 
dkarskiego ..P°-
tuk", nieosteta*
plo-waną kartę 
wędkarską, 
licencję Towarz.y" 
Stwe Wedzisko h®
P rądnik . I 45' 1

UNIEWAŻNIAM
zgubione świ®a” 
ctwa złożenia- J* 
gzaminów meê 0 » 
nika oraz 
dectwo nkoncz® 
nia szkoły 
raysłowej 551 
żwisko W ład„1
sław Kow aU M .^

Wydawnlctwo „GonlM Krakowski" Kraków, Wielopolu i. —  Tolefony: 150-G0, 150-61, 150*62.


